
Dyrektywa Sekretariatu KC PZPR

Ceny pod kontrolą
robotniczych załóg

W ARSZAW A PAP. Se- 
k re ta ria t Kom ite tu  Central­
nego PZPR skierow ał dy­
rektyw ę do kom itetów par­
ty jnych  PZPR, do wszyst­
k ich członków i kandyda­
tów pa rtii, w k tó re j s tw ie r­
dza ni. in.:

RADA M IN ISTRÓ W  PRL 
realizując uchwałę IX  Zjazdu 
PZPR, rozpoczęła wdrażanie re

Przyczepa droższa
od samochodu

KAŻDEGO  niemal dnia do­
w iadujem y się o nowych, n ie ­
w łaściw ie skalkulow anych ce­
nach. Ko le jnym  przykładem  za­
wyżonej ceny jest przyczepa 
campingowa do „m alucha” , któ 
ra  kosztuje 30 tysięcy zł w ięcej 
niż „F ia t 126p".

Wykładziny „Novita”
po starej cenie

Z IE L O N A  g ó r a  P A P . L ic z n y c h  
w  P o lsce  k l ie n tó w  z ie lo n o g ó rs k ie j 
f a b r y k i  d y w a n ó w  „ N o v i t a ”  —  p o ­
te n c ja ln y c h  n a b y w c ó w  p o d ło g o w y c h  
w y k ła d z in  d y w a n o w y c h  u c ie s z y  
n ie w ą tp l iw ie  fa k t ,  że c e n y  w y r o ­
b ó w  t e j  r e n o m o w a n e j f i r m y ,  z g o d ­
n ie  z z a p o w ie d z ią  d y r e k c j i ,  n ie  u -  
le g a ja  p o d w y ż c e . Są on e  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  s p rz e d a w a n e  po  ce n a ch  
id e n ty c z n y c h ,  j a k  w  r o k u  u b ie g ­
ły m .

D e c y z ję  o u t r z y m a n iu  s ta ry c h  cen 
w y k ła d z in  p o d ło g o w y c h  p o d ję to  w 
„ N o v ic ie ”  w  o p a r c iu  o d o g łę b n ą  
k a lk u la c ję  e k o n o m ic z n ą , u w z g lę d ­
n ia ją c ą  p o d w y ż s z o n e  ju ż  c e n y  s u ­
ro w c ó w  o ra z  o n o w y  u k ła d  p o d a t­
k u  o b ro to w e g o  i d o c h o d o w e g o .

Nadal wysokie
wydobycie węgla

W ARSZAW A PAP Jak in ­
fo rm uje  M in isterstw o G órn i­
ctwa i Energetyki w  pierwszym 
dniu lutego br. wydobycie wę­
gła wyniosło 627 591 ton.

fo rm y gospodarczej. P raw id ło­
we funkcjonow anie zreform o­
wanego systemu gospodarczego 
zależy w dużym stopniu od 
wprowadzenia re fo rm y cen de­
talicznych. Zgodnie z now ym i 
zasadami funkcjonow ania gos­
podarki, przedsiębiorstwa otrzy 
m ały upraw nien ia do ustalania 
cen na produkowane przez sie­
bie wyroby. Obecnie niezwykle 
ważne jest, aby upraw nienia te 
n ie  by ły  nadużywane, aby ce­
nami nie pokrywano brakorób- 
stwa, n isk ie j dyscypliny i  złe j 
organizacji pracy, m arnotraw ­
stwa m ate ria łów  i  surowców, 
tego wszystkiego, co nie pow in­
no w pływ ać na wzrost kosztów 
wytwarzan ia. Chodzi również 
to, aby przedsiębiorstwa rvie 
p rzy jm ow a ły do ka lku la c ji nad 
m iernych zysków. Pierwsze do­
świadczenia w  tym  zakresie 
dostarczają przykładów, że 
gadnieniom ustalania cen nie 
wszędzie poświęca się należytą 
uwagę.

W  C E L U  z a p e w n ie n ia  p o l i ty c z n e ­
go  w p ły w u  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  
n a  m e c h a n iz m y  k s z ta łt o w a n ia  cen , 
S e k r e ta r ia t  K C  P Z P R  z o b o w ią z a ł 
w s z y s tk ie  k o m i te t y  i  p o d s ta w o w e  
o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  d o  w y o d rę b ­
n ie n ia  s p e c ja ln y c h  z e s p o łó w  z a k ła ­
d o w y c h . I c h  z a d a n ie m  b ę d z ie  b ie -

(Dokończenie na str. 2)

Francusko-włoska
wojna winna
R Z Y M  P A P . W ło ska  m in is te r  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , E m i l io  C o - 
lo tn b o  p o le c i ł  a m b a s a d o ro w i W ło c h  

P a ry ż u  w y ra z ić  r z ą d o w i f r a n c u ­
s k ie m u  „p o w a ż n e  z a n ie p o k o je n ie ”  
g a b in e tu  w ło s k ie g o  w o b e c  o g r a n i­
cze ń  w p r o w a d z o n y c h  p rz e z  F ra n ­
c ję  na  im p o r t  w ło s k ie g o  w in a .

S z e f w ło s k ie j  d y p lo m a c j i  o ś w ia d ­
c z y ł,  że o g ra n ic z e n ia  te  n a ru s z a ją  
p o s ta n o w ie n ia  p r z y ję te  i  o b o w ią ­
z u ją c e  w  ło n ie  E W G .

W  o d w e t  2a f r a n c u s k ie  r e s t r y k c je ,  
k o n fe d e ra c ja  w ło s k ic h  fa rm e r ó w  
za ż ą d a ła  w p ro w a d z e n ia  b lo k a d y  im  
p o r tu  do  W ło c h  fra n c u s k ie g o  m le ­
k a  i  s e ra .

P o  w o jn ie  d o rs z o w e j,  E W G  g ro z i 
o b e c n ie  e s k a la c ja  w o jn y  w in n e j  
p o łą c z o n e j z  w o jn ą  n a b ia ło w ą .

Pracownicze bufety nie na pracowniczą kieszeń

Zabrakło wyobraźni
NOWE CENY a rtyku łów  spożywczych obowiązują dopiero 

od trzech dni. Nie zdążyliśmy się do nich jeszcze p rzyzw y­
czaić, nie wszystko też jest dla nas w  pełn i jasne i zrozumia­
łe.

N IEKTÓ R E ceny. zwłaszcza O fe r u je m y  naszym k l ie n to m  rybę 
*  ta fe ^ h «k ładow ych , bu- 
dzą co na jm n ie j wątpliw ości.
Przecież nie tak dawno można (Dokończenie na str. 8) 
tu  było zjeść niezłe śniadanie 
za 20—30 złotych, a dziś nie 
starcza kwota trzyk ro tn ie  w ięk­
sza. Oto zresztą przykłady.

______
fżw e fn fe  g -  f

N r 13 (11 395) Rok założenia 1945 Nakład: 85 000 egz.

R o n a ld  R e a g a n  nie re z y g n u je

Antypolskie prowokacje
oa forum międzynarodowym

W ASZYNGTO N PAP. Korespondent PAP, Stanisław G łąb iń- wać się z niewygodnych pozy- 
ski pisze: Coraz bardziej zaciekła antypolska po lityka  rządu c ji, a fo rum  m iędzynarodowej 
Reagana zaczyna wkraczać na fo rum  międzynarodowe. Z  kam - debaty nad problemem praw  
pan ii przeciwko Polsce, je j narodowi i  je j władzom Waszyng- człowieka przemienić w forum  
ton zaczyna sobie robić instrum ent forsowania w łasnej tak- ataku na Polskę, 
ty k i, często nie m ającej nic wspólnego z Polską. Jest jeszcze inna dziedzina,

dziedzina antypolskich działań
B IE ŻĄ C Y  tydzień przyniósł mem praw  człowieka głównie Waszyngtonu. A dm inistracja re 

szereg uderzających dowodów w  kra jach A m eryk i Łacińskie j: publikańska przygotowuje się 
tego rodzaju postępowania i ta- Salwadorze, Chile, Gwatem ali, do tego, by wznawianą 9 bm. 
kiego właśnie planowania w Rzecz jasna temat ten jest konferencję europejską w  Ma- 
Waszyngtonie. Zaczyna się od dla Waszyngtonu niezwykle drycie również przekształcić w 
tego, że rząd USA podjął p ró- niewygodny A dm in is trac ja  Rea forum  ataku na Polskę i Zw ią- 
bę przekształcenia sesji ONZ- gana udziela przecież pełnego zek Radziecki. Przew iduje się, 
-ow skie j K o m is ji P raw  Człowie poparcia reżimom praw icowym  że do M adrytu  uda się sekre- 
ka, rozpoczętej 1 bm. w Gene- w Salwadorze i Chile, i właś- ta rz stanu A lexander Haig, i 
wie, w forum  ataku na Polskę nie w tym  tygodniu reżim sal- osobiście dopilnuje, by  Zachód 
i  Zw iązek Radziecki. wadorski o trzym ał nowe, w y- przypuścił odpowiednio ostry

Sprawa jest bardzo charakte- £ k* k k f P° l sk* _______________.
rystyczna i w arto  poświęcić je j , n *  e3
chw ilę  uwagi, u jaw nia  ona bo- Nowego potrzebnych mu do 
w iem  w y ją tkow o wyraźnie cy- terroryzowania własnego naro- 
nizm  i h ipokryz ję  adm in is trac ji au-
waszyngtońskiej. Otóż zgodnie W tego rodzaju sytuacji pu- 
z zatwierdzonym  od dawna bliczna debata na forum  ONZ 
programem sesja K om is ji Praw nad problemem praw  człowie- 
Człowieka ma się zająć próbie- ka w Salwadorze byłaby dla 

Stanów kom prom itu jąca. Sięg­
nięto więc bez żenady i opo­
rów  po polską broń. Asystent 
sekretarza stanu E. Abram s o- 
świadczył na konferencji praso­
w e j w Waszyngtonie, że dele­
gacja USA na sesję genewską 
otrzym ała polecenie wprowa­
dzenia do porządku obrad 
„spraw y po lskie j” ,

W  tak i oto „p rosty”  sposób 
Waszyngton chce wym anewro-

W STYCZNIU BR. zało­
ga łódzkiego „D yw ilanu” 
wyprodukowała 130 tysięcy 
m etrów  kwadratow ych dy­
wanów, z czego 75 tys. m 
kw. na eksport. Czy następ 
ne miesiące będą równie po 
myślne? Najważniejszą 
sprawą jest surom ec — 
wełna, k tó re j dostawy uza­
leżnione są od Nowej Ze­
land ii. Jeśli więc je j zapa­
sy będą uzupełnione, to kło  
potów nie powinno być, bo 
załoga pracuje rzetelnie.

(CAF — A. Zbraniecki)

— O B E C N IE  g a c im y  za 1 k g  
f la k ó w  180 z ł —  m ó w i K ie ro w n ic z ­
k a  b u fe tu  w  W P K M  p . B a rb a ra
S w ie r k o w s k a  — a w ię c  c z te r o k r o t ­
n ie  d ro ż e j n iż  p rz e d  p o d w y ż k ą .  K i ­
lo g ra m  b ig o s u  k o s z tu je  156 z ł u 
g u la s z u  — 131 z ł. U  na s  p r a c u ją  
m ę ż c z y ź n i,  d la  k tó r y c h  20—30 d k g  
to  p o r c ja  s ta n o w c z o  za m a ła . W ię c  
w  r e z u lta c ie  za - ta le rz  b ig o s u  m u ­
szą p ła c ić  p o w y ż e j 8U z ło ty c h ,  a 
za f l a k i  —  je s z c z e  d ro ż e j.  K o g o  na 
to  s ta ć?  T o  s a m o  d o ty c z y  lo k a to ­
r ó w  h o te l i  r o b o tn ic z y c h ,  k t ó r z y  za ­
z w y c z a j n a b y w a l i  u  na s  w ę d l in y  
na  k o la c ję .  D z iś  g d y  p a s z te to w a  i  
k a s z a n k a  k o s z tu ją  po  100 z ł za k g , 
n ie  m a m  na  n ie  w ie lu  k l ie n tó w . . .

— P ro szę  p o l ic z y ć  I le  t r z e b a  z a ­
p ła c ić  za ś n ia d a n ie  — p r o p o n u je  
r e p o r te r o m  D a n u ta  S a w ic k a , k ie ­
r o w n ic z k a  b u fe tu  w  S to c z n i R e ­
m o n to w e j  „ P a r n ic a ” . — O b e c n ie  
k a n a p k a  z m a s łe m  i  p a s z te to w ą  
k o s z tu je  10—11 z ł. C ię ż k o  p r a c u ją ­
c y  m ę ż c z y z n a  m u s i z je ś ć  c o  n a j ­
m n ie j  c z te ry ,  b y  n a s y c ić  g łó d .. .

Hosni Mubarak 
w Białym Domu

W ASZYNGTON PAP. Prze­
byw ający z pierwszą w izytą w  
Waszyngtonie prezydent Egip­
tu, Hosni M ubarak rozpoczyna 
dziś rozmowy w B ia łym  Domu 
z Ronaldem Reaganem. Kon cen 
trow ać się one będą wokół in i­
c ja tyw  związanych z realizacją 
separatystycznych układów po­
kojowych z Camp David or as 
zacieśnienia stosunków gospo­
darczych i  wojskowych między 
obu kra jam i.

W Policach — znacznie bezpieczniej

Nie ma bójek i pobie­
żniej włamań oraz kradzieży 
jest „afera spirytusowa”

M IM O  różnorodnych o p in ii o 
skutkach w yn ikających z w pro­
wadzenia stanu wojennego, eo 
do jednego mieszkańcy Polic są 
zgodni — w  mieście zrobiło się 
bezpieczniej.

Słowa te potwierdza k ie row ­
n ik  miejscowegó kom isaria tu 
MO kpt. W irg iliusz M incewic*. 
W okresie od 13 grudnia ub. 
roku do ostatnich dn i stycznia 
na terenie miasta i gm iny po­
pełniono dziesięć przestępstw 
pospolitych (60 w  analogicznym 
okresie sprzed roku).

N ie zanotowano też and jed­
nego wypadku b ó jk i i  pobicia. 
N ie stwierdzono żadnej awan­
tu ry  w  hotelach robotniczych, 
gdzie in terwencje MO n ie  na­
leżały do rzadkości.

N IE  W S Z Y S C Y  J e d n a k  o s w o i li  
s ię  jeszcze  z o b o w ią z u ją c ą  g o d z i­
n ą  m i l i c y jn ą  ł  d la te g o  s p o ro , b o  
80 w n io s k ó w  w  t e j  s p ra w ie , s k ie ­
r o w a n o  d o  k o le g ió w .  W ś ró d  n ic h  
je s t  te ż  10 o só b , k tó r e  c h c ą c  za ­
ją ć  ja k  n a jle p s z e  m ie js c a  w  k o ­
le jk a c h  z n a la z ły  s ię  j u ż  o g o d z i-

(Dokończenie na str. 2)
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Spotkanie w  KW PZPR
z ludźm i ku ltury

W C Z O R A J  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  s p o tk a ł  
s ię  z p rz e d s ta w ic ie la m i in s t y t u c j i  k u l t u r a ln y c h  i  ś ro d o w is k  t w ó r ­
c z y c h  S z c z e c in a . W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y l i :  s e k re ta rz  K W  Z d z is ła w  
P ę d z iń s k i i  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  Id e o lo g ic z n e g o  K W  J a c e k  B lę -

d °N A k w s tę p ie  s p o tk a n ia  I  s e k r e ta r z  K W  p o w ie d z ia ł m . in . :  N ie  
u k r y w a m ,  że c h c ie l iś m y  s ię  s p o tk a ć  z w a m i p rz e d e  w s z y s tk im  po 
to ,  a b y  o t y c h  n a jw a ż n ie js z y c h  p r o b le m a c h  p o d y s k u to w a ć ,  p o z n a ć  
w asze  o p in ie  i  o d c z u c ia . N ie  u k r y w a m  te ż , że w  o b e c n y m  o k re s ie  
l ic z y m y  b a rd z o  m o c n o  n a  p o s ta w ę  w a s z y c h  ś r o d o w is k , w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w  i  k o le g ó w . J e d n o  z a s t rz e ż e n ie : n ie  m a m y  z a m ia r u  n ic z e ­
go  w a m  d y k to w a ć .  C h o d z i je d y n ie  o z r o z u m ie n ie  w ie lk ie j  r o l i  
i  p o w in n o ś c i k u l t u r y  w  s y tu a c j i ,  ja k a  p rz e ż y w a m y . C h o d z i o to . 
a b y  k u l t u r a ,  lu d z ie  ją  tw o r z ą c y  p o m o g li  n a m  z  t e j  s y tu a c j i  w y jś ć  
j a k  n a js z y b c ie j.  N a m  w s z y s tk im ,  to  z n a c z y  n ie  w ła d z y , a c a łe m u  
s p o łe cze ń s tw u ,.

W  Ż Y W E J  d y s k u s j i ,  ja k a  s ię n a s tę p n ie  ro z w in ę ła ,  u c z e s tn ic y  
s p o tk a n ia  p o d n ie ś l i  c a ły  sze re g  p r o b le m ó w  d o ty c z ą c y c h  r ó z n o ro d  
n y c h  d z ie d z in  d z ia ła ln o ś c i a r ty s t y c z n e j,  tw ó rc z o ś c i i  u p o w s z e c h n ie ­
n ia  k u l t u r y  o ra z  r o l i  i  p o tr z e b  r e p re z e n to w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  ś ro ­
d o w is k . z e  szcze g ó ln ą  t r o s k ą  m ó w io n o  o re g re s ie , j a k i  n a s tą p i ł  
w  r o z w o ju  k u l t u r y  w  d e k a d z ie  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h , a p o g łę b io n y  
z o s ta ł p o  s ie r p n iu  1980 r .  J a k o  p r z y c z y n ę  te g o  re g re s u  w s k a z y w a n o  
o d h u m a n iz o w a n ie  w  t y m  o k re s ie  ż y c ia  i  s z k o ły .

W  d y s k u s j i  zg ło s z o n o  te ż  w ie le  k o n k r e tn y c h  p r o b le m ó w  d o  r o z ­
w ią z a n ia  i  p r o p o z y c ji  p o s z c z e g ó ln y c h  ś r o d o w is k ,  w  ty m  p o w o ła n ia  
w  S z c z e c in ie  w y d a w n ic tw a ,  u tw o r z e n ia  W y d z ia łu  In s t r u m e n ta ln e g o  
w  f i l i i  p o z n a ń s k ie j A k a d e m i i  M u z y c z n e j o ra z  u tw o r z e n ia ,  ja k o  o d ­
rę b n e j  p la c ó w k i  o c h a r a k te rz e  o t w a r ty m  —  M u z e u m  H is to ry c z n e g o

m Ń A Z z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  S t. M iś k ie w ic z  z ło ż y ł s e rd e c z n e  ż y c z e ­
n ia  i  w y ra z y  p o d z ię k o w a n ia  za  3 5 - le tn i d o r o b e k  w  p r a c y  n a u k o w e j  
i  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j n a  te re n ie  S z c z e c in a  p r o f .  d r .  h a b .  B o g d a  
n o w i D o p ie ra le  z  o k a z j i  p r z y p a d a ją c e j  w ła ś n ie  w c z o r a j  GO ro c z n ic y  
je g o  u r o d z i n . __________________________ _________________________________

Ceny pod kontroli 
robotniczych zatop
(Dokończenie ze str. 1)

żą ca  a n a liz a  k s z ta łt o w a n ia  s ię  k o s z ­
tó w  p r o d u k c j i ,  p o s z u k iw a n ie  s p o ­
so b ó w  ic h  o b n iż e n ia , in ic jo w a n ie  
p rz e d s ię w z ię ć  m o g ą c y c h  p r z y c z y n ić  
s ię  d o  z m n ie js z e n ia  k o s z tó w  w y ­
tw a r z a n ia  o ra z  w z ro s tu  t r w a ło ś c i  i  
ja k o ś c i p r o d u k o w a n y c h  w y ro b ó w .  
D o  z a d a ń  z e s p o łó w  z a k ła d o w y c h  
n a le żą  te ż  m . in .  in ic jo w a n ie  r o z ­
w o ju  s k le p ó w  fa b r y c z n y c h  i  f i r ­
m o w y c h  o ra z  b a d a ń  p o p rz e z  ic h  
s ie ć  p r a w id ło w o ś c i  k s z ta łt o w a n ia  
s ię  ce n  na  w y r o b y  z a k ła d u , s ta ła  
k o n t r o la  p r a w id ło w o ś c i  k s z ta łt o w a ­
n ia  c e n  w y ro b ó w  w ła s n y c h  o ra z  
in s p iro w a n ie  sz e rs z e j a n a l iz y  k o s z ­
tó w  o g ó ln y c h  p r z e d s ię b io rs tw a  ja ­
k o  e le m e n tu  c e n y  je g o  g o s p o d a rn o ­
ści.

Z g o d n ie  z d y r e k ty w ą  K C  P Z P R . 
w  s k ła d  z e s p o łó w  n a le ż y  p o w o ła ć  
n a j le p s z y c h  p r a c o w n ik ó w  p rz e d s ię ­
b io r s tw ,  c z ło n k ó w  p a r t i i  i  b e z p a r ­
t y jn y c h .  P o ło w ę  s k ła d u  ze s p o łu  p o ­
w in n i  s ta n o w ić  r o b o tn ic y .

Z e s p o ły  z a k ła d o w e  p o w in n y  w n io  
s k o w a ć  o o b n iż e n ie  c e n y  n a  w y ­
r o b y  w ła s n e  w  p r z y p a d k u  s tw ie r ­
d z o n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i  p r z y  ic h  
u s ta la n iu .  W n io s k i n ie  u w z g lę d n io ­
ne  p rze z  a d m in is t r a c ję  p rz e d s ię ­
b io r s t w  z e s p o ły  z a k ła d o w e  p o w in n y  
k ie r o w a ć  do  r o z p a tr z e n ia  p rz e z  te ­
re n o w e  o d d z ia ły  in s p e k c j i  cen .

In s p e k c ja  ce n  o ra z  j e j  te re n o w e  
o d d z ia ły  z o s ta ły  z o b o w ią z a n e  d o  u -  
d z ie la n ia  p o m o c y  m e r y to r y c z n e j ,  
in s t r u k ta ż u  i  s ta łe j w s p ó łp r a c y  z 
z e s p o ła m i z a k ła d o w y m i.  W  d y r e k ­
t y w ie  p o d k re ś la  s ię  d a le j,  że w

c e n tr u m  z a in te re s o w a n ia  in s ta n c j i  
i  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  d z ia ła ją ­
c y c h  w  p r z e d s ię b io rs tw a c h  p o w in ­
n y  z n a le ź ć  s ię  s p r a w y  z w ią z a n e  z 
w a r u n k a m i b y to w y m i z a łó g . y Ze 
s z c z e g ó ln ą  t r o s k ą  n a le ż y  s ię  o d n o  
s ić  d o  t y c h  p r a c o w n ik ó w  i  ic h  r o ­
d z in .  k tó r y c h  z m ia n y  c e n  d o tk n ą  
w  n a jw ię k s z y m  s to p n iu .  W  z w ią z ­
k u  z ty m  k o n ie c z n e  je s t,  a b y  i n ­
s ta n c je  i  o rg a n iz a c je  p a r t y jn e  i n ­
s p ir o w a ły  d z ia ła n ia  w  k ie r u n k u  
w ła ś c iw e g o  w y k o r z y s ty w a n ia  f u n ­
d u s z u  s o c ja ln e g o  i  m ie s z k a n io w e g o  
p rz e d s ię b io r s tw  w  c e lu  n ie s ie n ia  
p o m o c y  p r a c o w n ik o m  b ę d ą c y m  w  
sz c z e g ó ln ie  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
m a te r ia ln y c h ,  t j .  r o d z in o m  w ie lo ­
d z ie tn y m , s a m o tn y m  m a tk o m  w y ­
c h o w u ją c y m  d z ie c i,  re n c is to m  i  e- 
m e r y to m  o ra z  s ty p e n d y s to m .

T ro s k a  p a r t i i  o  w a r u n k i  ż y c ia  
c o d z ie n n e g o  lu d z i p r a c y  — s tw ie r ­
d za  s ię  w  z a k o ń c z e n iu  d o k u m e n tu  
—  je s t  d z is ia j  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y m  
z a d a n ie m  w s z y s tk ic h  o g n iw  P Z P R .

BU K O W IN A  T A TR ZA Ń ­
SKA  — to wieś typowo tu ­
rystyczna  — co roku prze­
żywa ustny „ najazd”  wcza­
sowiczów, którzy ciągną tu  
z całego k ra ju  by odpocząć 
i  pojeździć na nartach. Dzia 
la tu  16 wyciągów narciar­
skich, gorzej z parkingam i, 
co widać na naszym zdję­
ciu. (Foto—CAF)

Sporo wątpliwości wokół tej decyzji

Egzaminy w stępna  
do szkół średnich

Kontrole PKC
przeciwdziałają 

zawyżaniu cen
ŁÓDŹ PAP. Kontrole Państwo­

wej Komis) Cen przeprowadzane 
ostatn o w Kilkunastu łódzkich fa­
brykach wykazały sporo przypad­
ków nieprawidłowość’ w ustalaniu 
cen wytwarzanych artykułów. Tak 
np Zakłady jedwabnicze .-.Ortal" 
do uwagach kontrolerów ponownie 
przekalkulowały ceny umowne 53 
artykułów, czego rezultatem była 
dość znaczna eh obniżka. Cena 
podszewki, kłóra miała kosztować 
71 zł na metr spadła do 47 zł. 
Cena dzianny suk enkowej, wyce­
nianej początkowo na 180 zł za 
metr, zweryf ¡Kowana została na 
152 zł. Inne dzianina staniała z 
360 na 182 zł

W Zakładach Przemysłu Weł­
nianego im Niedz'elsk ego skory­
gowano 31 opracowanych kalku­
lacji cenowych no tkaniny w gra- 
n cach od 5 da 15 zł za metr, 
obniżając zbyt wysoko przewidzia 
nq kwotę rekompensat wliczonych 
w koszty

Zakłady Chemiczne „Organika" 
obniżyły cenę prenaratu „Unizol- 
Extra" ze 108 na 100 zł.

Szczepienia ochronne
P A Ń S T W O W Y  w o je w ó d z k i  in s p e k  

t o r  s a n i ta r n y  d la  w o j .  s z c z e c iń ­
s k ie g o  z a w ia d a m ia  m ie s z k a ń c ó w  
z a g ro ż o n y c h  p o w o d z ią  te re n ó w  n a d  
O d rą  o a k c j i  s zcze p ie ń  o c h r o n n y c h  
p r z e c iw k o  d u r o w i b rz u s z n e m u .

P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  w  G r y f i ­
n ie  w y k o n u je  sz c z e p ie n ia  w  o b e c ­
n e j a k c j i  (p rz e d łu ż o n e j d o  12 l u ­
te g o  b r . )  i  d r u g ie j  — o d  15.11. do  
5.I I I .  b r .  w  go dz . 8—18. P r z y c h o d ­
n ie  R e jo n o w e  w  M ie s z k o w ic a c h , 
C e d y n i i  W ie js k i  O ś ro d e k  Z d r o ­
w ia  w  W id u c h o w e j w y k o n u ją  
sz c z e p ie n ia  w  p o n ie d z ia łk i  i  c z w a r t  
k i  w  g o d z . o d  8 d o  16, w  p o z o ­
s ta łe  d n i  ty g o d n ia  o d  8 d o  15.

W ARSZAW A PAP. Je­
szcze w  tym  roku, ja k  za­
powiedziano, mają być wpro 
wadzone egzaminy wstępne 
do szkół ponadpodstawo­
wych. Szczegóły nie są je­
szcze znane — m ają zostać 
opublikowane w najb liż­
szym czasie.

N A  M ARG INESIE te j spra­
w y — pisze dziennikarz PAP 
— rodzą się jednak już teraz 
refleksje . Czy w istocie egza­
m in y  wstępne są rozwiązaniem 
najlepszym? Wszak nie tak 
dawno zastały one zniesione. 
Decyzję tę motywowano w ów ­
czas m. in. chęcią zaoszczędze­
nia młodzieży dodatkowych 
przeżyć i stresów związanych z 
tą próbą. Mówiono, że decydu­
jącym  k ry te r iu m  pow inny być 
w y n ik i w  nauce osiągane w 
klasach końcowych. Nie wyda- 

j je się, aby k ry te r ia  te można 
i było lekceważyć.
! O B E C N IE  m a m y  w ró c ić  d o  za­

s a d y  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h . W  m o ­
ty w a c ja c h  s p o łe c z n y c h  w  te j  s p ra ­
w ie  d o m in o w a ł a r g u m e n t  r ó w n o ­
u p r a w n ie n ia ,  z a p e w n ie n ia  ró w n y c h  
szan s  w s z y s tk im  k a n d y d a to m  do 
w s z y s tk ic h  s z k ó ł P ra w d ą  je s t,  że 
n ie  zaw sze  s to p n ie  m ó w ią  p ra w d ę  
o m o ż liw o ś c ia c h  u c z n ia . D o ty c z y  
to  zw ła s z c z a  c h ło p c ó w , k tó r z y  z re  
g u ły  m a ją  o c e n y  s ła b sze  (są m n ie j 
p i l n i  i  d o k ła d n i)  —. a p rz e c ie ż  czę ­
s to  g ó r u ją  w ie d z ą , co  z a z w y c z a j 
u w id a c z n ia  s ię  w  la ta c h  ' p ó ź n ie j­
sz y c h .

T r u d n o  2 g ó r y  p rz e s ą d z ie , k tó r a  
m eto-da p r z y ję ć  je s t  w ła ś c iw s z a ; 
m o ż n a  s ię  n a  te n  te m a t  s p ie ra ć  i 
z a ró w n o  za je d n ą , j a k  i  d ru g ą  p rz y

Pasza przez całą dobę...

„Rekordzistka" z Dębina
daje 5600 litrów mleka

W  G O S P O D A R S T W IE  D ę b in a  n a ­
le ż ą c y m  d o  Z o o te c h n ic z n e g o  Z a k ła ­
d u  D o ś w ia d c z a ln e g o  w  K o łb a c z u , 
a h o d u ją c e g o  b y d ło  c z y s te j “ asy  
h o ls z ty ń s k o - f r y z y js k ie j,  pa sza  p o ­
d a w a n a  je s t  w  p o s ta c i tz w .  p e ł-  
n o o o r c jo w e j.

Paszę tę  p rz y rz ą d z a  s ię  w e  w ła ­
s n y m  z a k re s ie , z w ła s n y c h  u z y s k i­
w a n y c h  w  g o s p o d a rs tw ie  pa sz . N a  
n a s z y m  z d ję c iu  p r e z e n tu je m y  w ła ­
ś n ie  u rz ą d z e n ie  — m ie s z a ln ik  bęb 
n o w y  in a c z e j m a c e ra to r  — w  k t ó ­
r y m  d o k o n u je  s ię  p r z y g o to w a n ia  
pasz p e łn o p o rc jo w y c h .

W  ic h  s k ła d  w c h o d z ą  m . in .  d u  
że i lo ś c i  s ło m y  a ta k ż e  w o d a  a m o ­
n ia k a ln a  d la  p o p r a w ie n ia  s t r a w n o -  
ś c i. D o  m ie s z a n ia  pasz w  t y m  g o ­
s p o d a rs tw ie  u ż y w a n e  są ta k ż e  sp e c ­
ja ln e  w o z y  p r o d u k c j i  M E P R O Z E T U  
w  P y rz y c a c h .

—  P r z y  s to s o w a n iu  pa sz  p e ’ n o - 
p o r c jo w y c h  — s tw ie r d z a  k ie r o w n ik  
g o s p o d a rs tw a  m g r  in ż . M a r ia n  
S ta rc z e w s k i — k a ż d e  ze z w ie r z ą t  
z ja d a  to  co  m u  s ię  n a le ż y . P rz y  
z a d a w a n iu  p o s z c z e g ó ln y c h  s k ła d n i­
k ó w  k o r z y s ta  s iln ie js z e . A  ta k  k a ż ­
de  m a  i  paszę  tre ś c iw ą , b ia łk o  1 
s k ła d n ik i  m in e r a ln e  w e  w ła ś c iw y c h  
p r o p o rc ja c h .  S k u tk i  p o d a w a n ia  
pasz p e łn o p o rc jo w y c h  z a u w a ż a ln e  
są n ie  t y l k o  p r z y  b y d le  w o ln o  s to ­
ją c y m .

Z N A N E  je s t  p o w ie d z e n ie , że „ k r o ­
w a  p y s k ie m  d o i ”  d la te g o  te ż  k r o ­
w y  m le c z n e  w  ty m  g o s p o d a rs tw ie  
ż e r u ją  p rz e z  c a łą  d o b ę . J e d zą  w te ­
d y  k ie d y  m a ją  o c h o tą . N a  k a ż d ą  
p rz y p a d a  50 k g  p a szy  p e łn o p o rc jo -  
w e j  i  6 k g  s ia n a  „ n a  d e s e r ” . In ż . 
S ta rc z e w s k i m ó w i,  że k r o w a  m u  
s i m ie ć  „ lu k s u s  ż y w ie n ia ” ...

ta c z a ć  a r g u m e n ty .  J e d n o  w sza k ż e  
n a le ż y  m ie ć  z p e w n o ś c ią  na  w z g lę ­
d z ie :  in te re s  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j .  
J e s t to  m ło d z ie ż  r ó w n ie  u z d o ln io n a  
ja k  m ie js k a .  P ra w d a  je s t  je d n a k  
ta k a , że w ię k s z o ś ć  m ło d z ie ż y  w ie j ­
s k ie j  — a ta k ż e  z g o rz e j s y tu o w a ­
n y c h  ś ro d o w is k  r o b o tn ic z y c h  — 
t r a f ia  d o  s z k ó ł z a w o d o w y c h , w  ty m  
d o  s z k ó ł z a s a d n ic z y c h . 0 _  w y b o rz e  
ty m  d e c y d u je  a r g u m e n t  s z y b k ;ego 
z d o b y c ia  z a w o d u  i  u s a m o d z ie ln ie ­
n ia  s ię  ż y c io w e g o  — a le  ta k ż e  i  
fa k t ,  że d o  lic e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
c y c h  i  te c h n ik ó w  t r u d n ie j  s ię  d o ­
s ta ć  m ło d z ie ż y  s ła b ie j  p r z y g o to w a ­
n e j,  d la  k tó r e j  k o n k u r e n c ja  je s t  
s to s u n k o w o  duża.

W  r e z u lta c ie  w  lic e a c h  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h , s ta n o w ią c y c h  g łó w n e  
ź r ó d ło  d o p ły w u  m ło d z ie ż y  na  s tu ­
d ia ,  u c z n io w ie  ze ś ro d o w is k  r o b o t­
n ic z y c h  i  c h ło p s k ic h  s ta n o w ią  s to ­
s u n k o w o  z b y t  m a ły  o d s e te k . R e z u l­
t a t y  te g o  są w id o c z n e  w  s k ła d z ie  
s o c ja ln y m  s tu d e n tó w  s z k ó ł w y ż ­
sz y c h .

POWSTAJE więc pytanie: 
czy egzaminy wstępne do szkół 
średnich sytuację tę zmienią? 
Czy młodzież, zwłaszcza w ie j­
ska, w ytrzym a konkurencję z 
młodzieżą m iejską, na ogół le ­
p ie j przygotowaną? Czy nie bę­
dzie to stanow iło dla m łodzie­
ży w ie jsk ie j hamulca w podej­
m owaniu decyzji pójścia do 
szkół średnich?

Trudno przesądzać ja k  te 
sprawy zostaną rozstrzygnięte 
w  regulam inie egzaminów 
wstępnych do szkół ponadpod­
stawowych; można jedynie w y­
razić przekonanie, że nie 
um kną one z pola w idzenia i 
znajdą należyte rozwiązanie.

Danuta D R AC H AL

W Policach -  znacznie bezpieczniej
(Dokończenie ze str. 1)

n ie  c z w a r te j  p rz e d  s k le p e m . T a k ie  
le k c e w a ż e n ie  p rz e p is ó w  k o s z tu je  
je d n a k  o d  4 do  5 ty s .  z ło ty c h , a 
n a w e t  w  s z c z e g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h  
k a r a n e  je s t  a re sz te m .

W YSTĘPUJĄ jednak także 
przestępstwa o większej wadze 
Największe z nich, w  sprawie 
którego prowadzone jest aktua l 
nie dochodzenie, to  „a fe ra  spi­
rytusowa” . Funkcjonariusze MO 
t ra f i l i  na nielegalny obrót bu­
te lkam i ze spirytusem, który  
jest reglamentowany dla placó­
wek służby zdrowia.

Z hurtow n i w  G ryfin ie  sp iry ­
tus m ia ł być rozprowadzany w 
dwóch sklepach- GS w  Jasieni­
cy i Trzebieży, oczywiście z 
wyłącznym  przeznaczeniem dla 
miejscowych ośrodków zdro­
wia. Zaopatrzeniowcy z polic­
kiego GS przyw ieź li jednak 
ty lko  fa k tu ry  i  pieniądze. Na­
tom iast sp irytus przetworzony 
został na w ódki i sprzedawany 
na „m elinach” . Ten spirytuso-

Z w ie d z a ją c  o b o rę  w  D ę b in ie  
u j r z e l iś m y  te ż  n a jw ię k s z e  z w ie rz ę  
w  s ta d z ie  — k r o w ę  d o jn ą  o w a ­
d ze  p o n a d  700 k g ,  p r a w d z iw ą  
o lb rz y m k ę .  J e d n a k  z m le c z n o ś c ią  
u  n ie j  n ie  n a j le p ie j  — d a je  18 1 
m le k a  d z ie n n ie . Z a  to  in n a .  n ie ­
p o z o rn a , p r e z e n tu je  n a jw ię k s z ą  w y ­
d a jn o ś ć  w  s ta d z ie : 42 l i t r y  d z ie n ­
n ie ,  co  w  p r z e lic z e n iu  r o c z n y m  
w y n o s i 5 600 l i t r ó w  m le k a .  ( w i t )

F o t .  Z b . J o d k o w s k i

Śmiertelny wypadek 
na Kasprowym

Z A K O P A N E  P A P . N a K a s p r o ­
w y m  W ie rc h u  w y d a r z y ł  s ię  ś m ie r ­
te ln y  w y p a d e k .  5 6 - le tn i B o le s ła w  K .  
z K r a k o w i  p o d c z a s  ja z d y  n a  n a r ­
ta c h  d o z n a ł a ta k u  s e rca . W y d a r z y ­
ło  s ię  t o  z a le d w ie  o  100 m e t r ó w  
o d  p la c ó w k i  G O P R  n a  K a s p r o w y m  
W ie rc h u  — p o m o c  w ię c  n a d e s z ła  
n a ty c h m ia s t .  N ie s te ty  n a rc ia rz a  n ie  
u d a ło  s ię  u r a to w a ć  — z m a r ł  na  
m ie js c u .

W  z w ią ź k u  z ty m  tr a g ic z n y m  
w y p a d k ie m  G O P R  je szcze  ra z  p r z y ­
p o m in a . że o s o b v  m a ją c e  d o le g l i ­
w o ś c i u k ła d u  k r ą ż e n ia  n ie  p o w in ­
n y  p rz y je ż d ż a ć  w T a t r y  b e z  z g o d y  
le k a rz a .

m
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wy przerzut liczony jest w  set­
k i butelek.

K O L E J N Ą  s p ra w ą , ś w ia d c z ą c ą  o 
ty r a ,  że je d n a k  e le m e n t p rz e s tę p ­
c z y  n ie  c h o w a  g ło w y  w  p ia s e k  b y ­
ło  w ła m a n ie  w  b ia ły  d z ie ń  d o  s k le ­
p u  s a m o o b s łu g o w e g o  w  P ilc h o w ie .

f;d z ie  d w ó c h  s p ra w c ó w  w  w ie k u  
0 i  17 la t  w y b i ło  sz y b ę  w y s ta w o ­

w ą  i  k r a d n ą c  b u te lk i  z w ó d k ą  u s i­
ło w a ło  z b ie c  w  k ie r u n k u  G łę b o ­
k ie g o .  D z ię k i  a k c j i  M O  i  d u ż e j p o ­
m o c y  ze s t r o n y  m ie js c o w e j lu d n o ­
śc i, s p r a w c y  z o s ta l i  s c h w y ta n i.  
D z ię k i te m u  u d a ło  s ię  s c h w y c ić  
g ro ź n e g o  p rz e s tę p c ę , p o s z u k iw a n e ­
g o  l is te m  g o ń c z y m  p rz e z  p r o k u r a ­
tu r ę  w  S łu p s k u  (o k a z a ł s ię  n im  
je d e n  z w ła m y w a c z y ) .

W  u b . ty g o d n iu  fu n k c jo n a r iu s z e  
M O  z l ik w id o w a l i  te ż  g r u p ę  z ło d z ie i,  
k tó r a  o k r a d a ła  l is ie  fe r m y  dość 
l ic z n ie  u s y tu o w a n e  w  P i lc h o w ie  i  
T a n o w ie .

P R O W A D Z O N E  są r ó w n ie ż  l ic z ­
ne  k o n t r o le  z a p le c z y  s k le p o - . 
w y c h .  W  ic h  p rz e w a ż a ją c e j l ic z b ie  
n ie  s tw ie rd z a  s ię  u k r y t y c h  to w a ­
r ó w .  W  o s ta tn im  o k re s ie  s tw ie r d z o ­
n o  je d y n ie  u k r y c ie  3 ty s .  p a c z e k  
p a p ie ro s ó w  „ C a r o ”  n a  z a p le c z u  
s k le p u  „ R e g u lu s ”  o ra z  n ie w ie lk ą  
i lo ś ć  to w a r ó w  (n a  k w o tę  1500 z ł)  
w  s k le p ik u  p r z y  u l ic y  K o ś c iu s z k i 
w  P o lic a c h .

W P R O W A D Z E N IE  s ta n u  w o je n n e ­
g o  n ie  m oże  b y ć  o c z y w iś c ie  p a n a ­
c e u m  n a  w s z e lk ą  d z ia ła ln o ś ć  p rz e ­
s tę p c z ą , a le  w s k u te k  z m o b il iz o w a ­
n ia  d o  p o m o c y  o rg a n o m  M O , sp o ­
łe c z n y c h  s łu ż b  p o r z ą d k o w y c h  o ra z  
w p ro w a d z e n ia  m ie s z a n y c h  p a t r o l i  
w  m ie ś c ie  — szanse d la  p ro w a d z e ­
n ia  t a k ie j  d z ia ła ln o ś c i są n ie w ie l ­
k ie .  O d c z u w a  s ię  to  na  u l ic a c h  
m ia s ta . W  P o lic a c h  rz e c z y w iś c ie  
z r o b iło  s ię  b e z p ie c z n ie j.  (w a b )

Zemsta, czy pijacka fantazja?

Podpalacz 
za kratkami

NO W OG ARDZKA m ilic ja  za­
trzym ała wczoraj, do dyspozy­
c ji prokuratora . 29-letniego Ja- 
nusza-Antoniego Wojtąsiaka,
mieszkańca podnowogardzkiej 
wsi Konarzewo. Będąc pod s il­
nym  działaniem  alkoholu. W oj- 
tasiak obla ł benzyną i podpalił 
d rzw i m ieszkania sąsiadki. M a­
rianny K. Na szczęście pożar 
udało się szybko opanować. 
N ik t nie doznał obrażeń.

M otyw y działania podpalacza 
usta li śledztwo. (ap)
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Podpisano trójstronne porozumienie

Koniec wędrówki 
czeskiego złota?

PODCZAS I I  w o jny świato­
w e j h itle row cy zagrabili w 
Czechosłowacji ponad 45 ton 
złota. Po w ojn ie przedstawicie­
le 18 państw s tw ie rdz ili, iż zło­
to  musi wrócić do p raw ow i­
tych w łaścicie li: czuwać nad 
tym  m iała tró js tronna komisja, 
składająca się z przedstawicie­
l i  W. B ry tan ii. F rancji i St. 
Zjednoczonych. Kom isja p rzy­
znała wówczas Czechosłowac ii 
24,5 tony złota, czyli nieco 
m n ie j niż połowę, k tórą skraa 
l i  h itlerow cy. Z początkiem 1948 
roku nieco ponad 6 tys. kg zło­
ta w róciło  do Czechosłowacji. 
A  co z pozostała częścią?

S P R A W A  T A ,  j a k  s ię  w k ró tc e  
o k a z a ło , s ta ła  s ię  „ p r o b le m e m  n ie  
d o  r o z w ią z a n ia ” . W e to  p o s ta w iły  
U S A  z a t rz y m u ją c  c a ły  p o z o s ta ły  
z ło ty  s k a r b ,  ja k o  r ę k o jm ię  za 
z n a c jp n a ł iz o w a n y  a m e ry k a ń s k i  m a ­
ją te k  w  C z e c h o s ło w a c ji.  A m e r y k a ­
n ie  z a t r z y m a l i  u  s ie b ie  ta k ż e  p e w ­
n e  z a m ó w io n e  p rz e z  C z e c h o s ło w a ­
c ję  u rz ą d z e n ia  p rz e m y s ło w e , za 
k tó r e  ju ż  z a p ła c o n o  18 m in  d o la ­
r ó w  (u rz ą d z e n ia  te  s p rz e d a n o  p o ­
te m  A r g e n ty n ie  za 9 m in  d o la ­
ró w ) .

W  r o k u  1961 o b y d w ie  s t ro n y
u c h w a l i ł y  za sa d ę  ro z w ią z a n ia  .p o -  
r u ,  a w  t r z y  la ta  p ó ź n ie j p rz y g o ­
to w a n o  o d o o w ie d n lą  u m o w ę  A m e ­
r y k a n ie  z o b o w ią z a l i  s ię  o d d a ć  z ło ­
to ,  zaś C z e c h o s ło w a c ja  w y p ła c ić  
o d s z k o d o w a n ie  za u p a ń s tw o w io n y  
m a ją te k  a m e ry k a ń s k ic h  p rz e d s ię  
b io r s tw .  K ie d y  w s z y s tk o  b y ło  ju ż  
p rz y g o to w a n e  d o  o s ta te c z n e g o  p o d ­
p is u , rz ą d  a m e ry k a ń s k i  p o w ie d z ia ł 
—  T a k ,  a le  n a  z u p e łn ie  in n y c h  w a ­
r u n k a c h .  I  w ie lo k r o t n ie  p o d n io s : 
w a r to ś ć  z n a c jo n a l iz o w a n e g o  m a ja i-  
k u .

W ROKU 1974 parafowano 
kolejne porozumienie. Tym  ra 
zem Senat stanął na przeszko­
dzie jego pełnej realizac:’ 
twierdząc, że wartość odszko­
dowania jest za niska. Nie po­
mogły głosy 2 tys. Am eryka 
nów. którzy m ie li odszkodowa 
nie otrzymać i którzy... zgadzali 
się na proponowaną przez Cze­
chosłowację wysokość. St. Zjed 
noczone znowu się sprzeciw iły 
oskarżając przy tym  Pragę te 
to ona torpeduje rokowania.

O STATNIO  podpisano w  P ra ­
dze finansowo-prawną umowę 
m iędzy CSRS a St. Zjednoczo­
nym i i W. B rytan ią  dotyczące 
zw rotu czechosłowackiego złota, 
k tóre od w ie lu  la t by ło  jedna 
z głównych przeszkód na d ro ­

dze do pełnej norm alizacji sto­
sunków między obu kra  jam 
Czy nie powtórzy się jednak 
historia  z roku 1974 — pyta ¡a 
Czechosłowacy?

Nowy p ro jek t porozumien.a 
jest korzystniejszy od dawnego 
; można mieć nadzieję, iż uzy 
ska aprobatę amerykańskiego 
Senatu.

Paweł DERESZ

EWG rozwija 
handel z Chinami

P E K IN  P A P . W  P e k in ie  o d b y ło  
s ię  n ie d a w n o  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  
m ie s z a n e j d o  h a n d lu  E W G  z C h i­
n a m i,  k t ó r e j  c e le m  b y ło  z w ię k s z e ­
n ie  w y m ia n y  to w a r o w e j  m ię d z y  
E u ro p e js k ą  W s p ó ln o tą  G o s p o d a rc z ą  
a p a ń s tw e m - c h iń s k im .  P r z e d s ta w i­
c ie le  E W G  p r z e d ło ż y l i  C h in o m  p r o ­
p o z y c je  z n ie s ie n ia  p e w n y c h  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  o g ra n ic z e ń  o ra z  z w ię k ­
sze n ia  k w o t  to w a r ó w ,  ja k ie  C h in y  
m o g ą  o b e c n ie  e k s p o r to w a ć  d o  10 
p a ń s tw  z a c h o d n io e u ro p e js k ic h .

E W G  ju ż  w  1981 r .  s tw o r z y ła  d o ­
b r e  w a r u n k i  d la  C h in  w  w y m ia n ie  
h a n d lo w e j.  T y l k o  w  p ie rw s z y m  p ó ł 
r o c z u  u b . r o k u  e k s p o r t  p a ń s tw  
E W G  d o  C h in  z w ię k s z y ł s ię  o  31 
p r o c .  1 m ia ł  w a r to ś ć  860 m in  je d ­
n o s te k  o b r a c h u n k o w y c h  (e c u ) o b o ­
w ią z u ją c y c h  w  E W G  p o d cza s , g d y  
e k s p o r t  C h in  d o  E W G  w z ró s ł o  28 
p ro c . i  w y n ió s ł  944 m in  e cu .

Salvador Dali 
chory na grypę

M A D R Y T  P A P . Z n a n y  ze s w e j 
e k ś c e n t ry c z n o ś c i m a la r z  h is z p a ń s k i 
S a lv a d o r  D a l i  c ie r p i  o d  w ie lu  d n i  
n a  s i ln ą  g ry p ę . M a  78 l a t  i  le k a rz e  
o b a w ia ją  s ię , że  c h o ro b a  p o g o rs z y  
je g o  s ta n  o g ó ln y .

D a l i  p rz e b y w a  w  s w e j p o s ia d ło ś c i 
w  P o r t  L l i g a t  i  o d  p o n a d  ty g o d n ia  
n ie  o r z y jm u je  ż a d n y c h  w iz y t  a n i 
te le fo n ó w .  L e k a r z e  p o d k r e ś la ją ,  ze 
n ie  w y le c z y ł  s ię  o n  c a łk o w ic ie  z 
p o o r z e d n ie j g r y p y ,  k tó r a  p rz e c h o ­
d z i ł  na  p o c z ą tk u  r o k u  1980 w  N o -  
w ' ’ m  J o r k u  i  k t ó r a  b a r d z o  g o  o s ła ­
b i ła .

Lord Carrington 
uda się do Izraela

P A R Y Ż . P A P . W e  w to r e k  w  J e r o ­
z o l im ie  p o d a n o  o f ic ja ln ie  d o  w ia  
d o m o ś c i, że b r y t y j s k i  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , lo r d  C a r r in g ­
to n ,  31 m a rc a  b r .  ro z p o c z n ie  d w u ­
d n io w ą  w iz y tę  w  Iz r a e lu .

CHO C IAŻ o fic ja lne otwarcie nastąpi dopiero w  m arcu 1982 
roku już teraz pierw si goście m ie li okazję obejrzeć Barbican 
Centre, nowy 10-piętrowy kompleks k u ltu ra ln y  w  centrum  
Londynu. G łów nym i „ lokato ram i"  będą tu  londyńska orkiestra  
symfoniczna oraz zespól tea tra lny Royal Shakespeare Compa­
ny. Jest tu też sala zjazdowa na 2000 miejsc, gdzie odbywać 
się będą kra jow e i zagraniczne kongresy.

(CAF  — AP)

W a s z y n g t o n  i  B o n n  z a w r e *  w k ł a d

Dodatkowe dywizje amerykańskie
będą stacjonować w RFN

BONN PAP. M in is te r obrony RFN Hans Apel poinform ował, 
że Stany Zjednoczone i Republika Federalna zawrą układ w 
sprawie stacjonowania dodatkowych oddziałów am erykańskich 
w liczbie przeszło 100 tysięcy żołnierzy, k tóre zostałyby prze­
transportowane do RFN „w  przypadku pojaw ienia się na­
pięć” .

- W W Y W IA D Z IE  dla tygodn i­
ka „Q u ick” , m in ister Apel o- 
świadczył, że wystąpi o dodat­
kowe środki na ten cel poczy­
nając od 1983 r. w wysokości 
50 m in  marek rocznie na częś­
ciowe utrzym anie tych dodat­
kowych jednostek. Układ ten 
m ia ł być podpisany przez Bonn 
i Waszyngton już we wrześniu 
ub. roku. W RFN stacjonuje 
obecnie ok. 200 tysięcy żołnie­
rzy amerykańskich.

Wskazując na znaczenie 
współpracy m iędzy sojusznika­
m i z NATO, Apel zapewniał, 
że R epublika Federalna jest 
w ierna swoim zobowiązaniom 
wobec Paktu Północnoatlantyc­
kiego.

Nawiązując z kolei do wysu­
niętego przez Partię  Socjalde-

Ssmolcł zgubił 
pocisk rakietowy

B O N N  P A P . S a m o lo t w o js k o w y  
a r m i i  U S A  z g u b i ł  p o c is k  p o w ie t r z e -  
-p o  w ie t r z e  n a d  S c h w a rz w a ld e m  
d łu g o ś c i 2,80 m , o w a d z e  70 k g . 
R a k ie ta  s p a d ła  z s a m o lo tu  w  p o n ie  
d z ia łe k  w ie c z o re m  w  cza s ie  ć w ic z e ń  
b o jo w y c h .

K o m e n d a n tu ra  p o l i c j i  k r a jo w e j  
B a d e n i i - W ir t e m b e r g i  w  S tu t t g a rc ie  
z a k o m u n ik o w a ła , że d o  g o d z in  p o ­
p o łu d n io w y c h  w e  w to r e k  n ie  z n a ­
le z io n o  je szcze  r a k ie t y .  I s tn ie je  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  e k s p lo z j i .

O b sza r, na  k t ó r y  s p a d ła  r a k ie ta  
m ie ś c i s ię  w  o b r ę b ie  m ia s t F r e u -  
d e n s ta d t,  S c h ra m b e rg , N a g o łd . P o ­
s z u k iw a n ia  t r w a ją .  R a d io  p rz e k a z u  
je  n ie u s ta n n ie  k o m u n ik a t y  o s t rz e ­
g a ją c e  lu d n o ś ć  t y c h  o b s z a ró w  p rz e d  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

Konferencja prasowa Jamesa Poziera

I I Nudziłem się...
j. RZYM  PAP. Am erykański ge 
Inera ł James Dozier, k tó ry  przez 
i 42 dni b y ł przetrzym  wany 
| przez te rro rys tó w  z Czerwo­
n y c h  Brygad, s tw ie rdz ił wczo­
ra j na konferencji prasowej w 
Vicenzy, że nie wydaje mu się, 
by jego porywacze m ie li po­
w iązania z podobnym i do Czer­
wonych B rygad — organizacja­
m i poza granicam i Włoch. 

¡P rzekonyw ali go raczej, iż u- 
ważają się za w łoskich kom u­
nistów.

W ubiegłym  miesiącu włoskie 
władze śledcze podkreślały, że 
Czerwone B rygady m ają powią 
zania z m ie jsk im i ugrupowa­
n iam i te rrorystycznym i w in ­
nych państwach.

Generał Dozier stw ie rdz ił, iż 
nie b y ł w  stanie nawiązać roz­
m owy z porywaczami, gdyż nie 
m ówi po włosku, a oni nie zna­
l i  angielskiego. Po tygodniu do- 

' sta rczyli m u słow n ik  w łosko-

-angielski, co kontakt ów nieco 
u ła tw iło . Podkreślił wszakże, iż 
nie czyn ili zbytn ich starań, by 
wydobyć od niego tajem nice na 
tu ry  wojskowej.

D O Z IE R  b y ł  p r z e t r z y m y w a n y  w  
n a m io c ie  u s ta w io n y m  w  m ie s z k a ­
n iu  w  P a d w ie , p rz e k s z ta łc o n y m , 
w e d le  k o m u n ik a t ó w  C z e rw o n y c h  
B r y g a d  w  tz w .  w ię z ie n ie  lu d o w e . 
P rz e z  c a ły  czas —  p o d k r e ś li ł  g e n e ­
r a ł  — p o ry w a c z e  n o s i l i  m a s k i,  a 
je m u  s a m e m u  n a ło ż y l i  n a  u s z y  s łu ­
c h a w k i  z m u z y k ą  ro c k o w ą . D o z ie r  
p o w ie d z ia ł,  że n ie  b y ł  p rze z  p o r y ­
w a c z y  m a l t r e to w a n y  i  n ie  b a l s>ę 
o ż y c ie .  G łó w n ą  je g o  t r o s k ą  b y ła  
p o n o ć  n u d a . O ś w ia d c z y ł,  źe s ie c z e ­
n ie  w  n a m io c ie  b y ło  ty m  b a r d z ie j 
u c ią ż l iw e ,  że p rz e d  p o rw a n ie m  b y ł  
o g ó ln ie  b a rd z o  z a ję ty ,  a p o n a d to  
u p r a w ia ł  jo g g in g  b ie g a ją c  c o d z ie n ­
n ie  p o  s ie d e m  k i lo m e t r ó w .  O sa ­
m e j  a k c j i  je g o  u w o ln ie n ia  n ie  p o ­
t r a f i  p o w ie d z ie ć  z b y t  w ie le ,  g d y ż  
w  m o m e n c ie , g d y  s i ły  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  w y w a ż a ły  d r z w i  je g o  „ w ię z ie ­
n i  a” , s p a ł. G d y  p rz e b u d z i ł  s ię  z o ­
b a c z y ł w y c e lo w a n ą  w  s ie b ie  b ro ń  
je d n e g o  z p i ln u ją c y c h  go t e r r o r y ­
s tó w . C h w i lę  p o te m  je d n a k  p o r y ­
w a c z  z o s ta ł o b e z w ła d n io n y .

m okratyczną Hamburga żąda­
nia dotyczącego utworzenia w 
Europie strefy bezatomowej, 
m in is ter obrony RFN w yraz ił 
sprzeciw, ponieważ — jak po­
w iedział — realizacja tego żą­
dania „zw iększyłaby niebezpie­
czeństwo w o jny ” .

Zdaniem obserwatorów, zapo­
wiedź rozmieszczenia na obsza­
rze RFN dodatkowych sześciu 
d yw iz ji am erykańskich nie 
przypadkowo ogłoszono obec­
nie, kiedy adm in istracja USA 
nasila  antypolską i antyradziec 
ką wojnę psychologiczną i 
wzmaga kurs na konfrontację.

W sprawie Kuby

Głos rozsądku
z Ottawy

O T T A W A  P A P . P r ó b y  W a s z y n g ­
to n u  n a rz u c e n ia  k r a jo m  A m e ry k '.  
Ś r o d k o w e j 1 b a s e n u  M o rz a  K a r a ib ­
s k ie g o  k u r s u  n a  iz o la c ję  K u b y  n ie  
m a ją  p r z y s z ło ś c i —  o ś w ia d c z y ł w  
ro z m o w ie  z d z ie n n ik a r z a m i d e p u to ­
w a n y  d o  p a r la m e n tu  k a n a d y js k ie ­
go , M a u r ic e  D u p re y ,  k t ó r y  s ta ł na  
c z e le  d e le g a c j i  k a n a d y js k ic h  p a r la ­
m e n ta r z y s tó w ,  k tó r a  n ie d a w n o  o d ­
w ie d z iła  6 k r a jó w  la ty n o a m e r y k a ń ­
s k ic h .

J a k  p is z e  d z ie n n ik  „ G lo b e  a n d  
M a i l ” , D u p re y  w s k a z a ł n a  b e z s k u ­
te c z n o ś ć  w y s i łk ó w  U S A  u tw o r z e n ia  
w o k ó ł  K u b y  „ k o r d o n u  s a n ita r n e g o ” . 
P o w ie d z ia ł o n ,  że  K a n a d a  p o w in n a  
u s z a n o w a ć  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y  u -  
s t r ó j  K u b y .

D u p re y  o p o w ie d z ia ł s ię  za r o z w i­
ja n ie m  n a  t e j  p o d s ta w ie  w s z e c h ­
s t r o n n y c h  i  w z a je m n ie  k o r z y s tn y - l i  
s to s u n k ó w  m ię d z y  K a n a d ą  ł  K u b ą . 
W g  d e p u to w a n e g o , K a n a d a  p o w in ­
n a  u c z e s tn ic z y ć  w  r e a l iz a c j i  ró ż ­
n y c h  p r o je k tó w  g o s p o d a rc z y c h  na  
K u b ie ,  z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  b a d a  
n ia  z łó ż  r o p y  n a f t o w e j  i  w  r o ln ic ­
tw ie .  J a k ik o lw ie k  in n y  k u r s  n ik o ­
m u  n ie  p r z y n ie s ie  ż a d n e g o  p o ż y tk u .

Japończycy 
nie chcą ryżu?

T O K IO  P A P . O s ta tn ie  b a d a n ia  
a n k ie to w e  p r z e p ro w a d z o n e  w  J a p o ­
n i i  w s k a z u ją ,  że  c o ra z  m n ie j  J a ­
p o ń c z y k ó w ,  z w ła s z c z a  m ło d y c h ,  
s p o ż y w a  r y ż ,  t r a d y c y jn ą  p o d s ta w ę  
m e n u  w  t y m  k r a ju .

Z  w y n ik ó w  a n k ie t y  w y n ik a  J e d ­
n a k ż e , iż  j u ż  t y l k o  68 p ro c . J a p o ń ­
c z y k ó w  s p o ż y w a  r y ż  n a  ś n ia d a n ie . 
S o a d a  r ó w n ie ż  p r o c e n t  r y ż u  w  da ­
n ia c h  p o d a w a n y c h  n a  o b ia d  i  k o la ­
c ję -

Za granicą 
o antypolskim 

_ pregramie TV
ANTYPOLSKI program telewizyj­

ny przygotowany na zlecenie rzą­
du USA jest nadal ostro krytyko­
wany w wielu krajach. Praso świa 
towa zarzuca autorom I inspira­
torom tego programu że stworzyli 
niesmaczne, nudne i nikomu nie­
potrzebne widowisko propagando­
we, angażując środki, które moż­
na było 2 powodzeniem wyko­
rzystać na godniejsze cele.

KOMPLETNA KLAPA
BRYTYJSKI „Daily Mail'' stwier­

dził, że amerykański progrom te­
lewizyjny „Żeby Polska była Pols­
ką”  zrobił kompletną klapę. Zda­
niem dziennika była to „drugo­
rzędna, rozdmuchana impreza” . 
Rozgłośnia BBC podkreśliła w ko­
mentarzu, że władze amerykań­
skie musiały się poczuć zawie­
dzione reakcją Zachodu na ten 
program. BBC zwróciła uwagę, że 
program oglądało mniej telewi­
dzów, niż tego oczekiwano, tak 
za granicą, jak i w samych Sta­
nach Zjednoczonych. „Programowi 
bardziej zaszkodziły jednak kry­
tyczne uwagi tych, którzy go ogią 
dali, niż takt, że obejrzało go 
mniej ludzi niż s ę tego spodzie­
wano" — stwierdziło rozgłośnio,

PONIŻAJĄCY ŻART
TELEWIZÜA hiszpańsko jako jed 

na z nielicznych transmitowała 
audycję amerykańską w całości. 
Madrycki dziennik „El Pais" stwier 
dził komentując ten program: 
„Trudno byłoby opisać uczucie o- 
gromnego wstydu i bezsilności, 
jakiego doznaliśmy... po tej żałos­
nej audycji, którą bombardowano 
nasze ogniska domowe, przedsta­
wiając to jako pomoc dla Polski. 
Z zawodowego punktu widzenia 
program ten zrobił kompletną 
klapę, z politycznego zaś — był 
poniżającym żartem". „El Pais" pi 
sze następnie o „wstydzie prze­
chodzącym w oburzenie", kiedy 
na ekranie pojawił się premier 
Turcji i wyraził protest przeciwko 
„pogwałceniu w Polsce porozu­
mień z Helsinek" Dziennik hisz­
pański surowo potępił w tym kon­
tekście dyktaturę w Turcji, a za­
razem wyraził uznanie dla pre­
miera Holandii, który odmówił 
wzięcia udziału w amerykańskim 
programie.

PROPAGANDA 
W ZŁYM GATUNKU

WASZYNGTOŃSKI korespon­
dent szwedzkiego dziennika „Da- 
gens Nyheter" scharakteryzował 
audycję amerykańską w następu­
jący sposób: „Co można powie­
dzieć o tym programie? Przede 
wszystkim to, że był strasznie nud 
ny. Politycy, biorący w nim udział 
mówili jedno i to samo, a spra­
wozdanie z demonstracji (w ra­
mach „Dnia solidarności z Pols­
ką" ogłoszonego przez Ronalda 
Reagana) wypadło słabo z uwagi 
na kiepską frekwencję. W sumie 
była to propaganda i to w złym 
gatunku".

DWULICOWOŚĆ
INSPIRATORÓW

FRANCUSKI „l'Humanité”  pi­
sze o fiasku antypolskiej operacji 
Białego Domu oraz o ś^/oistej lo­
gice prezydenta USA, który zwró­
cił się właśnie do premiera Tur­
cji z wezwaniem, by ten wystąpił 
w obronie praw polskich robotni­
ków. „l'Humanité" podkreśla w 
tym kontekście dwulicowość in­
spiratorów antypolskiego progra­
mu telewizyjnego.

KOSZTOWNY SPEKTAKL
AMERYKAŃSKA gazeta „News- 

day" nazwała program „Żeby 
Polska była Polską" beznadziejną 
propagandą, podkreślając, że była 
to swoista mieszanina show-busi- 
nessu i polityki. Gazeta wyraziła 
oburzenie, że na tego rodzaju 
spektakl roztrwoniono ogromne su 
my z kieszeni podatnika amery­
kańskiego.
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Racja bytu domu kultury
Polska z lotu ptaka

FA K TE M  jest, że systematyczne w ie lo letn ie nak łady na 
tzw. ku ltu rę  masową, przechodzące przez domy k u ltu ry  i 
k luby  (obojętnie z k tó re j konkretn ie kieszeni finansowane — 
zawsze w  efekcie są to środki państwowe czy li społeczne) nie 
dały w yn ików , na k tóre w założeniach liczono.

CELEM pracy D K imała być 
in tegracja środowiskowa, przy­
bliżanie lud®  do ku ltu ry , po­
przez własne w n ie j uczestni­
czenie, dostarczenie rozryw k i i 
zajęć dzieciom, młodzieży, do­
rosłym. I  przez la ta cafe powo­
ływano, ba, budowano, m im o 
wszelkich braków — owe pla­
cówki.

Mamy ich obecnie w Szcze­
cinie 11, w iele spośród nich 
jest w stanie dezorganizacji, a 
ponadto także zwyczajnego za­
puszczenia.* Ten ostatn i fa k t 
jest również przyczynkiem  do 
pojmowania zadań upowszech­
niania ku ltu ry . Brud, ponisz­
czone meble, brak trosk i o este 
tykę, o w ys tró j w nę irz — 
wszystko to po prostu dziw i, 
gdyż działa odstręczające na 
ludzi. A  ludzi należałoby za­
chęcać w szelkim i m ożliw ym i 
środkam i do korzystania z te­
go, bądź co bądź już jest.

Dom K u ltu ry  Ko lejarza nie 
należy do reprezentacyjnych 
placówek ku ltu ra lnych  naszego 
miasta. Mieści się w  budynku 
starym, jego pomieszczenia od 
ponad 30 la t swoje wysłużyły, 
a jednak tu  właśnie od bardzo 
w ie lu  la t nie słabnie tempo 
pracy. Remonty podtrzym ują 
stan posiadania: dużą salę w i­
dowiskową. salę kaw iarnianą, 
pomniejsze gabinety do zajęć 
kó ł zainteresowań. Tyle o sta­
nie posiadania A jak jest z 
działalnością?

NAGRODY, sukcesy, pochwa­
ły  wieńczą poszczególne dzie­
dziny pracy artystycznej i o r­
ganizacyjnej, ale nie to nas. 
zaprząta, w poszukiwaniu spo­
sobów skupiania ludzi we wszy­
stkich form ach aktywności k u l­
tu ra lne j

— Nie ma na to recept — 
m ówi k ie ru jący od 15 la t 
D K K  A lo jzy  Bartoszewski,
Inaczej wpaja się naw yki k u l­
tura lne dzieciom, inaczej trze­

ba oddziaływać na dorosłych. 
W odniesieniu do tych drugich 
dw ie rzeczy są pewne. Po 
pierwsze ci „wcześniej urodze­
n i”  garną się do rozryw k i. Po 
drugie — ty lko  imprezy płatne 
cieszą się frekwencją. Niech to 
nawet będzie odpłatność sym­
boliczna, jakieś 10 zł za b ile t 
na imprezę, ale ty lko  wtedy 
nabiera ona wartości dla od­
biorcy.

Z  d z ie ć m i in a c z e j.  W  z e s p o ła c h  
je s t  z a w sze  p e łn o . C h ę tn y c h  je s t 
w ię c e j,  n iż  m o ż n a  p r z y ją ć .  A le  t u ­
t a j  te ż  n ie  m a  n ic  za d a rm o , c h o ­
c ia ż  w  in n y m  sen s ie . W  ze s p o ła c h  
b a rd z o  p i ln u je m y . . .  n a u k i  s z k o ln e j 
T e n , k to  s ię  o p u szcza  w  n a u c e  
d o s ta je  z a k a z  p rz y c h o d z e n ia  na  za 
Jęc ia  d o  czasu  aż p o p r a w i s to p n ie  
I  to  ś w ie tn ie  z d a je  e g z a m in . D z ię ­
k i  ta k ie m u  s ta w ia n iu  s p r a w y  m a ­
m y  w  ze s p o ła c h  m ło d z ie ż  z k la s  
m a tu r a ln y c h ,  a n a w e t  s tu d e n tó w  
k tó r z y  t u t a j ,  w  D K K  ro ś l i .

M ło d z ie ż  o c z y w iś c ie  g a rn ie  s i t  
p rz e d e  w s z y s tk im  d o  z a b a w y . R o  
b im y  d la  n ic h  d y s k o te k i,  a le  n ie  
ta k ie  o b l ic z o n e  n a  h a ła s , le c z  na  
ła d n e  n a g ra n ia . C z ę s to  sa m  w p a  
d a m  na  g o d z in k ę , ż e b y  p o s łu c h a ć  
d o b r e j m u z y k i .  N o , poza ty m  na d  
m ło d z ie ż ą  tr z e b a  m ie ć  p ie czę , be 
je s t  b a rd z o  ró ż n a

— Interesują mnie wasze me 
tody docierania do środoioisk 
pracowniczych U tarło  się bo­
w iem  w modelu domu ku ltu ry  
przekonane że jest to placów­
ka nastawiona na pracę zdz ieć

przechodzącym na emeryturę. 
Każdy z nich dostaje 8 zapro 
szeń, do rozdania swoim naj 
bliższym. Spotkanie zaczyna się 
od imprezy artystycznej w  sali 
teatra lnej, a potem jest zaba­
wa przy muzyce w sali kaw ia r 
nianej. Każdy em eryt dostaje 
pam ią tkow y dyplom, nagrodę 
pieniężną, dedykuje mu się 
melodię do tańca.

— Jak widać — ja k  się chce 
coś zrobić — to można. Znamy 
dwa w arunki ożyw ienia . pom y­
sły czerpane ze zrozumienia po 
trzeb dorosłych środowisk pra­
cowniczych oraz pańską osobi­
stą pracowitość. Pan chyba mie 
szka w swoim domu kultury...

— Opieram się na dobrej 
kadrze ins truk to rsk ie j. Każdy 
wie dokładnie co ma ro-bić i 
to robi. Przestrzegamy dyscy­
pliny, osobistej ku ltu ry  ins truk  
torów. Nawet najzdolniejszy z 
nich, jeżeli ma niewłaściwe 
słownictwo, lub  nieodpowiednio 
się zachowuje — musi się z 
nami rozstać. Wszyscy jesteś­
m y odpowiedzialni za nasz dom 
ku ltu ry .

Rozm. J /F R Y D R Y K IE W IC Z

S A N D O M IE R Z  ( w  t v o j.  ta rn o b rz e s k im ) p o ło ż o n y  m a lo w n ic z o  na  
w y s o k im  b rz e g u  W is ły  je s t  je d n y m  z n a jp ię k n ie js z y c h  m ia s t p o l ­
s k ic h . O b ro s ły  s z a c o w n ą  t r a d y c ją  n a s z e j k u l t u r y ,  w s p a n ia ły m i za  
b y t k a m i  a r c h i t e k tu r y ,  p r z y c ią g a  k a ż d e g o  r o k u  s e t k i  ty s ię c y  t u r y ­
s tó w  z  k r a ju  i  z a g ra n ic y .

H is to r ia  S a n d o m ie rz a  s le g a  w ie k u  V I I I ,  k ie d y  to  p o w s ta ła  tu  s ta ­
ła  o sa da  p r z e k s z ta łc o n a  w  w ie k u  X  w  g r ó d  k s ią ż ę c y , p r a w a  m ie j ­
s k ie  S a n d o m ie rz  o t r z y m a ł  je szcze  p rz e d  1227 r .  N a jw s p a n ia ls z y  ro z ­
k w i t  m ia s ta  p r z y p a d a  je d n a k  n a  o k re s  re n e s a n s u . B o g a c i s ię  o n o  
n a  h a n d lu  z b o ż e m , je s t  m ie js c e m  z ja z d ó w  s z la c h ty ,  je d n y m  z w a ż ­
n ie js z y c h  o ś r o d k ó w  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o , k u l tu r a ln e g o  i  p o l i t y c z n e ­
go . Ś w ie tn ą  h is to r ie  c z y ta ć  d z is ia j  m o ż n a  z m u r ó w  te g o  m ia s ta . 
J e s t tu  p rz e d e  w s z y s tk im  p ię k n y  re n e s a n s o w y  ra tu s z  w  r y n k u  
( p a t r z  z d ję c ie ) ,  o to c z o n y  ta k lm iż  k a m ie n ic z k a m i m ie s z c z a ń s k im i,  
z a m e k  i  k a te d r a ln y  k o ś c ió ł g o t y c k i  f u n d a c j i  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o ,  
f r a g m e n ty  m u r ó w  m ie js k ic h  z  B ra m ą  O p a to w s k ą  i  d z ie s ią tk i  i n ­
n y c h  r ó w n ie  w s p a n ia ły c h  o b ie k tó w .  (C A F  —  A . L o k a j )

„Księga Guinessa“
przeciw narażaniu życia

. \O R R iS  M c W H IR T E R . e d y to r  a- 
m e r y k a ń s k ie g o  w y d a n ia  K s ię g i R e ­
k o r d ó w  Ś w ia ta  — G u in e s s a , o ś w ia d  
c z y ł źe n ie  bę dą  w  n ie j ju ż  u -  
w ie c z n ia n e  r e k o rd o w e  c z y n y  w  d ys  
e y p l in a c h ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  n ie b e z - 
o ie e zn e  d la  ż y c ia .  — N ie  z a m ie rz a ­
m y  zach ę ca ć  lu d z i  w  ty m  k ie r u n ­
k u .  a sa m i n ie c h  r o b ią  co  c h cą . W  
o rz y s z ło ś c i n a z w is k a  re k o rd z is tó w

d y s c y p l in  ś m ie r c i ”  m o ż n a  b ę d z ie  
p rz e c z y ta ć  je d y n ie  na  s z p a lta c h  
n e k r o lo g ó w  P o z o s ta n ie  w ię c  s w o ­
is ty m , n ie p r z e ś c ig n io n y m  r e k o r ­
d z is tą  ś w ia ta  w  p o ły k a n iu  ro z e b ra ­
ne go  na  c z ę ś c i r o w e r u  p . K l in g e ­
ra esse r z N o w e g o  J o r k u ,  k tó re g o  
n a z w is k o  z a m y k a  te n  r o z d z ia ł in ­
fo r m a c j i  G u in e ssa .

O s ta tn io  n a to m ia s t  w p is a n o  w y ­
k o n a w c ę  82 000 o b ra z ó w  z N o w e g o  
J o r k u ,  p o s ia d a c z a  1 089 k a r t  k r e d y ­
to w y c h  o ra z  L e o n ty n ę  A lb in a ,  57- 
- le tn ią  k o b ie tę  o c z e k u ją c ą  sw e g o  
45 d z ie c k a .

Styropian
zamiast betonu

W  U P P S A L I  (S z w e c ja )  e k s p e ry ­
m e n tu je  s ię  n a d  n o w ą  te c h n o lo g ią  
b u d o w y  d r o g i  n a  te re n a c h  p o d m o ­
k ły c h  i  b a g n is ty c h . P o le g a  o n  na 
u k ła d a n iu  b lo k ó w  z le k k ie g o  m a ­
te r ia łu  o  c h a r a k te ry s t y c e  p o d o b ­
n e j d o  s ty r o p ia n u .  O d c in e k  d r o g i 
o  d łu g o ś c i 60 m e tr ó w  i  s z e ro k o ś c i 
37 m e tr ó w  p r z y k r y t y  z o s ta n ie  
w a r s tw ą  tw o r z y w a  d o  w y s o k o ś c i 
o k . 4 m . N a s tę p n ie  n a  p o w ie r z c h ­
n i  u ło ż y  s ię  10 c m  w a r s tw ę  z b r o jo ­
n e g o  b e to n u , k tó r ą  z k o le i  p o k r y ­
je  s ię  50 c m  w a r s tw ą  ż w i r u  i  a s fa l ­
tu .  T e c h n o lo g ia  z n a c z n ie  o b n iż y  k o  
s z ty  b u d o w y . N a u k o w c y  o b l ic z y l i ,  
że z a s to s o w a n ie  t r a d y c y jn y c h  m e ­
to d  w y m a g a ło b y  u m ie s z c z e n ia  w  
p o d ło ż u  k i lk u d z ie s ię c iu  p a l i  b e to n o ­
w y c h ,  k tó r y c h  d łu g o ś ć  d la  z a c h o ­
w a n ia  s ta b i ln o ś c i k o n s t r u k c j i  m u ­
s ia ła b y  w y n o s ić  o k . 70 m e tr ó w  
k a ż d y .

— M y ś m y  w y s z l i  z t a k ic h  z a ło  
ż e ń : lu d z ie  la ta m i p r a c u ją  ze so 
b ą , a są s o b ie  o b c y . P o n a d to  coś  
im  s ię  n a le ż y  o d  ż y c ia ,  k tó r e  s ta ­
w a ło  s ię  c o ra z  tr u d n ie js z e .  N ie c h  
ta  k o b ie ta , o d  k o le je k ,  b ie g a n ia  
k o ło  d z ie c i, c o d z ie n n y c h  z m a r tw ie ń  
w y b ie rz e  s ię  z m ę ż e m  n a  w ie c z o  
r e k ,  g d z ie  t r o c h ę  s ię  p o ś m ie je , za 
ta ń c z y , n ie c h  z je  k o la c ję  w  to w a ­
r z y s tw ie

U rz ą d z a liś m y  w ię c  d o ty c h c z a s  
w ie c z o ry  z a k ła d o w o - ro d z in n e .  N a 
s iłę  to  n ie ra z  r o b iłe m , ś c ią g a łe m  
a ja k  w s z y s c y  b y l i  p o te m  z a d o ­
w o le n i.  Z e s p ó ł m u z y c z n y  g r a ł  do 
22 a p o te m  je szcze  lu d z ie  s ie d z ie ć  
d o  24, c z u l i  s ię  d o b rz e , ro z rn a  
w ia l i ,  ż a d n y c h  p i ja ń s tw  n ie  b y ło  
b c  w  b i le t y  (p ó  100 z ł)  w l ic z o n a  

. b y ła  k o n s u m p c ja  i  ta k a  fo rm a  
c a łk o w ic ie  s ię  s p ra w d z a ła .

— A czy na jakieś stałe za­
jęcia udaje się wam namówić 
osoby dorosłe?

— C hw yta ły  pewne rodzaje 
kó ł zainteresowań — jak by ły  
kursy robienia na drutach czy 
pokazy kosmetyczne, fryz je r 
skie. Z zajęć artystycznych, to 
już, z w y ją tk iem  chóru, nic 
nie wciąga.

— Pamiętam bardzo emocjo 
nujące im prezy konkursowe, or 
ganizowane u was jako współ­
zawodnictwo pomiędzy poszcze­
gólnym i służbami kolejowymi...

— B y ł  t a k i  c y k l .  k t ó r y  r z e c z y w iś  
c le  z o s ta ł w  p a m ię c i.  P u n k to w a l iś  
m y  i  w ie d z ę  z a w o d o w ą  i. . .  u m ie  
ję tn o ś c i  ta n e c z n e , i  w ie d z ę  o g ó l­
n ą , i  r e f le k s .  P ie rw s z e  5 p u n k tó w  
p r z y z n a w a l iś m y  za  o b e c n o ś ć  b e z ­
p o ś re d n ie g o  z w ie r z c h n ik a ,  w ię c  
o c z y w iś c ie  k a ż d y  z w ie r z c h n ik  b y ł  
i  w s z y s c y  p r z e ż y w a l i  e m o c je  e l i  
m in a c y jn e  d o  f in a łu .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  z a p la n o w a liś m y  
O l im p ia d ę  K u l t u r a ln ą  w  c a ły m  ś ro ­
d o w is k u  p r a c o w n ic z y m  r e s o r tu  k o ­
m u n ik a c j i .  P o za  p io n a m i s łu ż b  k o ­
le jo w y c h  m a m y  o d  n ie d a w n a  i 
P K S , W A R S , P B K o l. ,  P P U K  — 
b a rd z o  p o s z e rz y ło  s ię  t o  nasze  ś ro  
d o w is k o .

O l im p ia d a ,  k tó r a  ro z p o c z n ie m y  w  
m a r c u ,  o b e jm ie  12 k o n k u r s ó w .  C o 
m ie s ią c  b ę d z ie  r o z s t r z y g a n y  je d e n  
z n ic h .  A  w ię c  t u r n ie je  g r y  w  w a r ­
c a b y  i  s z a c h y , r e c y ta c je ,  p re z e n ­
ta c je  h o b b y ,  s tw o r z e ń  h o d o w a n y c h  
w  d o m u , r o d z in n e g o  m u z y k o w a n ia  
P u n k to w a n ie  z a c z n ie m y  o d  l ic z b y  
u c z e s tn ik ó w  z k a ż d e j je d n o s tk i .

Działanie tak ie  n iew ą tp li- 
wie pobudza aktywność k u ltu ­
ra lną  załóg pracowniczych. 
Wiem, że nie zapominacie tak­
że o emerytach.

— Co miesiąc urządzamy im ­
prezę pod hasłem „Dziękujem y 
wam ” , dedykowaną ludziom

REDAKCmEl
cPOCZIY>

Urzędowa
mitręga

P A N IE  R E D A K T O R Z E !

k u p u ją c y m  p o  99 z ł  i  k i l k a  g r o ­
sz y . L u d z i  p rz e d  z a k ła d e m  (k u p u ­
ją c y c h  — p r z y p .  re d . )  b y ło  b a rd z o  
d u ż o  ( w  ty m  b a rd z o  w ie lu  s w o im i  
s a m o c h o d a m i) , a le  t r u d n o  b y ło  tu  
m ó w ić  o k o le jc e ;  k a ż d y  c h c ia ł k u ­
p ić  k u r y  p o z a  k o le jn o ś c ią ,  je d e n  
z n a jb a r d z ie j  a k t y w n y c h  . . k l ie n ­
tó w ” , z n ie c ie r p l iw io n y  z b y t  d łu g im  
o c z e k iw a n ie m  w e z w a ł M ie js k ą  G r u ­
p ę  O p e r a c y jn ą .  U s ta le n ie , do  k o g  o 
n a le ż y  fe rm a  n ie  m u s ia ło  t r w a ć  
d łu g o , g d y ż  n a  b u d y n k u  z a k ła d u  
w is i  f i r m o w y  s z y ld  — . .Z a k ła d  P ro -

o b s łu ź o n y  k o m p le k s o w o , to  z n a c z y  d u k c j i  H o d o w la n e j w  S ie ra k o w ie  
b y  w  m ia r ę  m o ż liw o ś c i u p o r a n o  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  D ro b ia r -  
efo t  i / in A  i- . ..» « » »  -•«->-------- s k ic h ” . D e c y z j i  w  s p ra w ie  u s ta le n iaje g o  k w e s t ią  p r z y  je d n y
s ta n o w is k u  p r a c y ,  c z y l i  p r z y  je d -  c e n y  k u r  n ie  m u s ia ł p o d e jm o w a ć  
n y m  b iu r k u  lu b  c h o c ia ż  w  je d n  n  nt?ct 2 W y d z ia łu  H a n d lu  U rz ę d u  
p o k o ju !  C h o d z i o n a le ż y ta  o r g a n l-  M ie js k ie g o , a n i  W o je w ó d z k ie g o , ce
rrnr.An . . ,  nu uctnliłn rłitrćtlrnńfi s y n  W n-ie t-n.n y  u s ta l i ła  d y r e k c ja  S Z D . W o js k o -  

u r z ę d n ik a  w a  G ru p a  O p e ra c y jn a  w y d a l i  j c -  
w, . - - , • ■ j s z e l k t e  

im ie n

z a c ję  p r a c y
U w a ż a m , że d z ia ła n ia  . .

to  w a ż n a  i  s p o łe c z n ie  o d p o u  - d y n ie  d y s p o z y c ję  a ż e b y  
d z ia ln a  p ra c a . T y lk o  n ie c h  n a m  s p rz e d a n e  k u r y  w p is y w a ć

P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i o t r z y m a -  _____- , • , — . , . ,
ła m  n a  d o m o w y  a d re s  w e z w a n ie  oszcz% dzają te g o  ta k ż e  sob ie  
d o  je d n e g o  z w y d z ia łó w  U rz ę d u

ró ż n e  u r z ę d y  n ie  o d b ie ra ją  p rz e - ne  k w i t y  z n a z w is k ie m  i  a d re s e m  
k o n a n ia  o t e j  w a ż n o ś c i!  N ie c h  n a m  k u p u ją c e g o  w  c e lu  z a p o b ie ż e n ia
oszczę dzą  m it r ę g i ,  n e r w ó w N i e c h  e w e n tu a ln e j  d a ls z e j s p rz e d a ż y  
------------... . - . - - c e la c h  s p e k u la c y jn y c h ”

M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie ,  . 
w ie  — j a k  n a p is a n o  n a  w e z w a n iu  
—  ,. p a l iw a  d o  s a m o c h o d u  d o s ta w ­
cze g o ” . k tó re g o  p o s ia d a c z e m  i  k ie ­
ro w c ą  je s t  m ó j  c h o r y ,  p r z e b y w a ­
ją c y  w  s z p i ta lu  m ą ż . C e lo w o  n ie  
p o d a ję  j a k i  w y d z ia ł  m n ie  w z y w a ł  
i  ja k a  p a n i u rz ę d n ic z k a , b o w ie m  
n ie  c h o d z i o  m o ją  in d y w id u a ln ą  
m it rę g ą  i  z m a rn o w a n y  czas, a le  o 
z a sa d y , o s p ra w y  z n a c z n ie  szersze .

W  w y z n a c z o n y m  c z a s ie  s ta w i ła m  
s ię  p rz e d  b iu r k ie m  r e fe r e n t k i  N ie -

. n r , » «  n .  J a k  te ż  w y n ik a  z l i s t u  p . H a jd u -
r n n i i ,  ( n a z w is k o  i  a d re s  d o  w ia d o m o ś c i k ie w ic z ,  n i k t  n ie  ż ą d a ł za k u r y  
o a n tu  po  160, 200 i  250 z ł. B y ć  m oże . iż

n ie  ż ą d a ł, le c z  s y g n a ł n a  te n  te ­
m a t,  z p o d a n ie m  o w y c h  c e n , n a ­
p ły n ą ł  d o  o f ic e r ó w  M G O  i  n a ­
ty c h m ia s t  p o d ję l i  o n i  d z ia ła n ia ,  
w y d a ją c  na  w s tę p ie  tę  d y s p o z y c ję , 
o k t ó r e j  p is z e  z a in te re s o w a n a

S z k o d a , że trz e b a  b y ło  aż in t e r ­
w e n c j i  w o js k o w y c h ,  b y  s p rz e d a w a ć  
k u r y  na  im ie n n e  k w i t y  T o  w ła ś ­
n ie  w o js k o w i z M G O  n ie  d o p u ś ­
c i l i ,  b y  k u r y ,  s p rz e d a n e  p rz e z  ;r~  
m ę  z n a la z ły  s ię  jeszcze  te g o  s a m e ­
g o  d n ia  n a  tu r z y ń s k im  b a z a rz e  po  
500 i  w ię c e j  z ło ty c h  za s z tu k ę . W

to  p r a c y  k o le ż a n k a  — m u s z ę  p o ­
c z e k a ć , pon ieuS aż u rz ę d n ic z k a ,  k tó -

Po ile kury 
z fermy w Sierakowie?

W  Z W I Ą Z K U  z a r ty k u łe m  p t .
t_____ ______ _ „ W o js k o w i  w s z y s tk ie g o  n ie  z a ła t-

s te ty  — w y ja ś n i ła  n i l  j e j  o b e c n a  w ią ” ... ( „ K u r i e r ”  z d n ia  21 s ty c z -
-------  . . .  . n ia  b r . )  o t r z y m a l iś m y  l i s t  o d  p.

B a rb a r y  H a jd u k ie w ic z ,  k ie r o w n ic ?-> i - - v „ ,  .v..„ - r ,  . , .7 —  -  - -  - -  ‘  vv‘ S '-c j u m y t u  -¿u sz iuK-t; w
m n ie  w e z w a ła , c h w i lo w o  w y -  ¿ a K ia a u  P r o d u k c j i  H o d o w la n e j k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  p r z y  s p rz e d a ż y  
. D o k ą d ?  J a k  s z y b k o  w ró c i?  T e -  w  S ie ra k o w ie  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła  z a r ż n ię ty c h  k u r  la n m w a r b n n n  n o .s z ła . D o k ą d ?  Jak. s z y b k o  w ró c i?  T e  

go  m i n ie  p o w ie d z ia n o . M u s ia ła m i 
z a te m  c z e k a ć , p e łn a  n ie p o k o ju ,  b o " „ P t a k i  
w  d o m u  z o s ta w iła m  t r ó j k ę  m a ły c h  
d z ie c i.  C z e k a ła m  p o n a d  g o d z in ę .
W re s z c ie  w r ó c i ła  „ m o ja ’’  p a n i 
u rz ę d n ic z k a ,  o b ła d o w a n a  s ia tk a m i  
i  to r e b k a m i.  Z d y s z a n a , z a g o n io n a  
r z u c i ła  o k ie m  n a  w e z w a n ie : „ A c h  
ta k ,  to  p a n i !  P ro szę  iś ć  d o  p o k o ­
j u  n r . . .  p o te m  d o  n a s tę p n e g o  p o ­
k o ju  i  je s z c z e  d o  je d n e g o  i  n a  k o  
n ie ć  p r z y jś ć  d o  m n ie ” ,

N ie  u k r y w a m ,  źe k r e w  m n ie  z a ­
la ła .  R o z u m ie m , źe p r a c o w n ic a  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  p o  p r o s tu  m u ­
s i „ w y s k o c z y ć ”  d o  k o le jk i ,  źe  ch ce  
coś  k u p ić  so b ie , s w o im  d z ie c io m ,  
a le  n a  l i to ś ć  bo ską , c z y  n ie  m o ż ­
n a  n a  c za s  w y s ta w a n ia  w  s k le p ie  
p o s a d z ić  p r z y  je d n y m  b iu r k u  k o ­
goś in n e g o ,  k o m p e te n tn e g o , k to  
b e d z ie  I n fo r m o w a ł in te r e s a n tó w  
g d z ie  i  d o  ja k ie g o  o k ie n k a ,  c z y  
te ż  b iu r k a ,  m a ją  iś ć  w  p r z e d m io ­
to w e j  s p ra w ie ?

P o za  t y m :  d la c z e g o  d o  z a ła tw ie ­
n ia  m o je j  —  j a k  s ię  o k a z a ło  b a r ­
d zo  p r o s te j  s p r a w y  — t r z e b a  b y ło  
a ż  c z te re c h  u r z ę d n ik ó w ,  g d y  ja k  
sądzę, w y s ta r c z y ło b y  z a d z ia ła n ie  t e j  
w ła ś n ie  p a n i,  k t ó r a  w r ó c i ła  z  „ k o ­
l e j k i ” ?

Z m a r n o w a ła m  w  u rz ę d z ie  p o n a d  
p ó ł t o r e j  g o d z in y . N ie  k r y ję ,  że p o ­
p e łn i ła m  p e w ie n  „ g r z e c h ” . Z d e n e r ­
w o w a ła m  s ię  i  w y k r z y c z a ła m  o w e j  
u rz ę d n ic z c e  c o  sąd zę  o t a k im  za  
ła tw ia n iu  s p ra w . P rz e p ra s z a m !

U w a ż a m  je d n a k ,  że o b y w a te l  
w z y w a n y  p o  coś  d o  u r z ę d u  —  n ie ­
k o n ie c z n ie  m u s i to  b y ć  U rz ą d  
M ie js k i  —  p o w in ie n  b y ć  z a ła tw io ­
n y  w  t y m  te r m in ie  n a  j a k i  z o s ta ł 
w e z w a n y , n a d to  p o w in ie n  b y ć

------------- —  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła
d o w  D ro b ia rs k ic h .  P isze  o n a :

* ‘ s p rz e d a w a n o  w s z y s tk im

z a r ż n ię ty c h  k u r  z a p ro w a d z o n o  p o ­
rz ą d e k . O  to  c h o d z i ło .

( J u r )

Drożej, ale i oszczędniej

utiowfani liczą złotówki
Í B E C N IE , g d y  k ie r o w n ik  b u d o ­

w y  s k ła d a  z a m ó w ie n ie  n a  p o -
z a c ję  w s z y s tk ic h  z g ła s z a n y c h  p o ­
t r z e b  D z iś  ze z m e c h a n iz o w a n e g o

t r z e b n y  m u  s p rz ę t b u d o w la n y  s p rz ę tu  P Z R B P  k o r z y s ta ją  n ie  t y l -  
m u s i d łu g o  n a d  ty m  s ię  z a s ta n a - k o  p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  
w aać. G o d z in a  p ra c y  k o p a r k i  p rz e m y s ło w e g o , a le  r ó w n ie ż  i  „ m ie -  

M e n c k ”  k o s z tu je  d z iś  p o n a d  2000 s z k a n ió w k a ” . S p rz ę t z re s z tą  je s t  w
z ł z a m ia s t 460, n a to m ia s t k o s z t
ż y c ia  s p y c h a r k i  „ H a r v e s te r ”  w z ró s ł w y k o r z y s ta n y .  ‘

t e j  c h w i l i  r z e c z y w iś c ie  e fe k ty w n ie

z 760 z ł/g o d z in ę  d o  2900 z ł/g o d z in ę . .Z a c h ó d ’ '  z a czą ł w re s z c ie  w y c h o -
Są to  w a r to ś c i o d c z u w a ln e  d la  d z ić  na  s w o jb . D o  t e j  p o ry  r ó ż n i-
p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h  

J a k  m ó w i n a m  W o jc ie c h  S w l-  
n a .rsk i d y r e k to r  O d d z ia łu  P rze d s ię -

ce  m ię d z y  o b o w ią z u ją c y m  c e n n i­
k ie m , a p o n o s z o n y m i k o s z ta m i re ­
fu n d o w a n e  b y ły  p rze z  z je d n o c z e -

b io rs tw a  Z m e c h a n iz o w a n y c h  R o b ó t n ie . O b e c n ie  p o  u s ta le n iu  n o w y c h  
B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o  . Z a -  c e n  na  u s łu g i s p rz ę to w e , po
c h ó d ’
l i c z y ć  _ . ___
lu  r o b i  s ię  s z c z e g ó ło w e  h a rm o n o -

f i r ą i y  z a c z y n a j ą  w z g lę d n ie n iu  p o d w y ż k i c e n  p a l iw ,  
ł  o  t  ó  w  k  i .  W  ty m  c e - o le jó w  i  c zę śc i z a m ie n n y c h , p rz e d -  
. - A*  ** s ię b io r s tw o  s ta je  s ię  w  p e łn i

g r a m y  p r a c y  s p rz ę tu  i z a m a w ia  s ię  m o f in a n s u ją c e .  '  D z ię k i  te m u  je s t  
t y l k o  t o  c o  r z e c z y w iś c ie  je s t  na  b a r d z ie j  s a m o d z ie ln e  w  p o d e jm o -  
b u d o w ie  p o trz e b n e . D la  p r z y k ła d u  w a n iu  d e c y z j i  o  z a k u p a c h  s p rz ę tu  
N a d o d rz a ń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u  i  c zę śc i z a m ie n n y c h  
d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  z re z y g n o w a ło  N a jw a ż n ie js z ą  je d n a k  b e z s p rz e c z -  
z k o r z y s ta n ia  ze s p y c h a r k i  T-190 n,je z a le tą  f u n k c jo n o w a n ia  n o w e g o  
d o  p o d p y c h a n ia  p ia s k u  na  w y t w ó r -  m e c h a n iz m u  e k o n o m ic z n e g o , je s t 
n i  b e to n u  na rz e c z  m n ie js z e j m a -  f a k t  p e łn e g o  i  E fe k ty w n e g o  w v k o -
s z y n y  E” T’  cn ------------------------ ł ~ - ‘
w ię c e j.

A K T U A L N IE  o d d z ia ł o b s łu g u je  b a r d z ie j c e n n e , że 
p r z y  t e j  s a m e j i lo ś c i  p o te n c ja łu  ja k im i  d y s p o n u je  „ Z a c h ó d ”  
z n a c z n ie  w ię k s z ą  I lo ś ć  k o n t r a h e n -  da  d u ż o  e le m e n tó w  1 m e c h a n iz m ó w  
tó w .  P o c z ą tk o w o  p rz e d  1 s ty c z n ia  k u p o w a n y c h  za „ tw a r d ą  w a lu tę ”  
t r u d n o  b y ło  z a g w a ra n to w a ć  re a li i -  (w a b )

s z y n y  D T -5 0 . P o d o b n y c h  s p r a w  je s t  r z y s ta n ia  s p rz ę tu  p rz e z  p rz e d s ię -  
b io rs tw a  b u d o w la n e . J e s t to  ty m  

ie le  m a s z y n ,
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Z sali Filharmonii O d  „A “ do... „D “

D w a  h e jn a ły
KONCERTY symfonie zne 

składają się zazwyczaj z k ilk u  
utworów , u ta rty  ich schemat 
obejm uje sym fonię (lub utw ór 
sym foniczny dużych rozm ia­
rów) koncert in s trum enta lny i 
jeden lub dwa krótsze u tw ory  
orkiestrowe. Tym  razem nasza 
F ilharm onia  arewoducjonizowa­
ła program  w ykonując dwa­
dzieścia pięć (!) k róc iu tk ich  u- 
tw orków . Tak więc usłysze­
liśm y suity z baletu „Pan Tw ar 
dow ski”  Różyckiego i „Jezio­
ro łabędzie”  Czajkowskiego 
oraz z opery „Carm en”  Bizeta. 
Prow adził je W alerian Pawłow­
ski. Pięć u tw orów  kompozyto­
rów  współczesnych — Bensona, 
M ille ra  i della M ońka w yko­
na ł zespół perkusy jny w skła­
dzie: Tadeusz Piskorz (będący 
kie row n ik iem  zespołu), Andrzej 
Górny, M ieczysław Kowalczyk. 
W łodzim ierz Piskorz. K rzysztof 
K o t i Ryszard Dziubak. Jego 
trzonem jest czterech f ilh a r ­
m oników, m ie liśm y więc nie 
częstą okazję ujrzeć na estra­
dzie szczecińskich m uzyków ja ­
ko solistów

W Y K O N Y W A N E  p rz e z  o r k ie s t rę  
s u i ty  n a le ż ą  d o  że la z n e g o  r e p e r tu ­
a r u  w  m u z y c e , k tó r ą  n a z w a łb y m  
p ó łr o z r y w k o w ą ; s k ła d a ją  s ię  z k a ­
w a łe c z k ó w  ta k  na  o g ó ł z n a n y c h , że 
w ię k s z o ś ć  c y w i l iz o w a n y c h  p a n ó w  
g w iż d ż e  lu b  ś p ie w a  je  p r z y  g o le ­
n iu .  W p a d a ją  o n e  ła tw o  w  u c h o , 
k a ż d y  m o że  je  p o w tó r z y ć  p o  je d n o -  
lu b  d w u k r o tn y m  u s ły s z e n iu , n ie ­
k tó r e  są w p r o s t  ś lic z n e . N ie m n ie j  
je d n a k ,  g d y  s łu c h a  s ię  ic h  po  k o ­
le i  s ie d e m n a ś c ie  p o z o s ta je  w  u c h u  
i  w  p a m ię c i je d y n ie  cha o s , k tó r e ­
go  o s ło d ą  b y ły  n ie z łe  D a r tie  s o lo ­
w e  n a s z y c h  f i lh a r m o n ik ó w  ( R a j­
m u n d  B r ą ż k ie w ic z ,  Z b ig n ie w  M a r ­
s z a łe k , Z y g m u n t  W a lte r ,  T a d e u sz

W e s o ło w s k i J o la n ta  W o lk o ń s k a ) .  
D w a  h e jn a ły  — m a r ia c k i  (w  I n t r o ­
d u k c j i  z „P a n a  T w a r d o w s k ie g o ”  i 
s y g n a ł z m ia n y  w a r t y  z „ C a r m e n ” ) 
g r a ł  M ie c z y s ła w  S ta s iu r k a  — od  
n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  p ie rw s z y  
t rę b a c z  F i lh a r m o n ii  i to  t rę b a c z  za­
w o ła n y .  P a n  M ie c z y s ła w  S ta s iu rk a  
o d c h o d z i na  e m e ry tu r ę ,  k o n c e r t  so ­
b o tn i  b y ł  je g o  o s ta tn im  w y s tę p e m  
ja k o  e s t ra d o w e g o  f i lh a r m o n ik a .

D u ż e  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z i ł  
w y s tę p  s z c z e c iń s k ie g o  ze s p o łu  p e r ­
k u s y jn e g o .  G ra  je g o  w y s o c e  u s a ­
ty s fa k c jo n o w a ła  p u b l ic z n o ś ć . P o 
m n ie js z y c h  lu b  w ię k s z y c h  g rze sz ­
k a c h  o r k ie s t r y  w  s u ita c h  m iło  b y ­
ło  p o s łu c h a ć  lu d z i ,  d la  k tó r y c h  
p r e c y z ja  g r y  je s t  rze czą  ś w ię tą , 
k tó r y m  n ie  w o ln o  s ię  m y lić .  S łu ­
c h a ją c  o r k ie s t r y  r z a d k o  z w ra c a m y  
u w a g ę  na  g rę  p e r k u s is tó w ,  na  o g ó ł 
n ie  z d a je m y  so b ie  s p r a w y ,  że są 
o n i  f i la r a m i  o r k ie s t r y .  W y s ta rc z y  
je d e n  je d y n y  d r o b n y  b łą d  p e r k u ­
s is ty .  b y  n a j le p s z y  ze s p ó ł b y ł  n a ­
w e t  z m u s z o n y  d o  z a p rz e s ta n ia  g r y .

M iło  było więc słuchać na­
szych perkusistów , m iło  było 
oglądać bębny, bębenki, brzę- 
kadła i dźwięczydełka. O wiele 
m niejszej sa tysfakcji dostarcza­
ły  wykonywane u tw ory. Ich 
tw ó rcy  — kompozytorzy z bo­
żej łask i — w  pomysłach r y t ­
m icznych nie w kroczy li w dw u­
dziesty w iek a ich inwencja 
twórcza ogranicza się na ogół 
do „b ic ia  na cztery” . N ie znam 
się zbyt dobrze na repertuarze 
dla zespołów perkusyjnych, są­
dzę jednak, że są w  nim  pozy­
cje bardziej am bitne niż te. 
k tóre  usłyszeliśmy.

F ilharm onia  ma zrozumiałe 
trudności z pozyskiwaniem  so­
lis tów  i dyrygentów  zamiejsco­
wych, zmuszana więc jest do 
dawania sobie rady w łasnym i 
s iłam i. Dotychczas czyni to zna­
komicie. Jan GORZELANY

Z A K Ł A D Y  S p rz ę tu  S p o r to w e g o  . ,P o ls p o r t ”  w  B ie ls k u -B ia łe ')  w y ­
tw a r z a ją  o b e c n ie , z g o d n ie  z n a k a z e m  c h w i l i ,  s p rz ę t d o  u p r a w ia n ia  
s p o r tó w  z im o w y c h .  Z  ta ś m  p r o d u k c y jn y c h  s ch o d zą  n a r t y  d la  d z ie c i,  
k i j e  h o k e jo w e , p o p u la r n e  w ią z a n ia  n a r c ia r s k ie ,  a ta k ż e  ty p u  . .B e ta '' 
N ie s te ty ,  t y c h  w y r o b ó w  b ę d z ie  m n ie j  n iż  w  u b ie g ły m  r o k u  P r z y ­
c z y n y  są o g ó ln .ie  zn a n e  — b r a k u je  s u r o w c ó w  l  m a te r ia łó w  n ie  t y l ­
k o  z Im p o r t u ,  a le  te *  k r a jo w y c h .  N o  c ó ż , be z  n a r t  m o ż n a  s ię  o b y ć .

N A  Z D J Ę C IU :  p r o d u k c ja  n a r t  d la  d z ie c i.
(C A F  — A  B a tu ro )

Rady dla zmotoryzowanych

Jazda po „przerwie"...
Z W IĘ KSZA się nieco ruch 

samochodowy. W prowa­
dzenie sprzedaży paliw a 

(choć w ograniczonej ilości) za­
pewne znów ożywi nasze ulice 
i  drogi. Dla większości będzie 
to  pierwsza jazda po półtora- 
miesięcznej przerwie. Dlatego 
ze szczegóLną ostrożnością po­
w in n i k ie row cy ci adaptować 
się do zim owej sytuacji. Nie 
sprzyja ona bowiem  spokojnej 
i bezpiecznej jeźdźde. W ystępu­
jące gołoledzie i m g ły  — to 
wszystko u trudn ia  prowadzenie 
pojazdu. Należy zatem przy­
pomnieć sobie podstawowe za­

sady jazdy w trudnych zimo­
wych warunkach.

9  Przy mgle, opadach i sza­
rówce jeździm y na św iatłach 
m ijan ia. W  ten sposób jesteśmy 
przede w szystkim  widoczni 
przez innych użytkow n ików  
dróg.

•  Jazda powinna odbywać 
się z szybkością bezpieczną. 
Oznacza to. że właśnie w tych 
warunkach pow inn iśm y ograni­
czyć ją do 30—40 k ilom etrów  
na terenie miasta i zabudowań. 
Droga hamowania jest bowiem 
ogrom nie wydłużona.

•  S tara jm y się aby szyby

Z iem niaki
naszp dobrem powszednim

W O KRESIE trudności z 
żywnością ziem niaki stano­
w iły  i stanowią podstawę 
jadłospisu Polaków. D late­
go też w arto  zadać sobie 
pytanie: ja k ie  ziem niaki je ­
my i co z nich robim y?

SŁOWO k ip e r w  najlepszym 
przypadku ko ja rzy nam się z 
ludźmi, do k tó rych  należy oce­
na jakości w ina, p iw a i innych 
napojów. N igdy jednak nie przy 
puszczałem, że tak  nazywamy 
człowieka czy też ta k  określana 
grupa ludz i decyduje od k ilk u  
la t o jakości smakowej polskie­
go... ziemniaka. Tak, tak  ziem­
niaka! K to  się ta k im  czymś zaj­
muje? G rupa ludzi zwana ko­
m isją lu b  zespołem, k tó rym i 
najczęściej k ie ru je  d r Jan Tren 
tow ski, zatrudniony w  pracow­
n i badania cech użytkowych In ­
s ty tu tu  Z iem niaka w  Boninie 
koło Koszalina.

W arunkiem  przeprowadzenia 
dobrej i pewnej oceny ziemnia­
ków  jest odpowiedni dobór k i­
per ów. Według ustalonych k i l ­
ka la t temu zasad, człowiekiem 
tak im  może być osoba zdrowa, 
posiadająca dobre zęby. A le nie 
ty lko . W yróżniać się ona musi 
wrażliw ością zmysłu smaku, po­
wonienia oraz... wzroku. Tak, 
tak wzroku, bo ocena jakości 
z iem niaków odbywa się także 
za pomocą oczu. k tóre wyda­
ją cenzurkę zewnętrznemu w y­
glądow i bulw y.

Etap wstępny to  wybór bu lw  
do oceny konsum pcyjnej. K ipe- 
rzy in teresują się ty lko  i w y ­
łącznie tzw. bulw am i średniej 
w ielkości, w o lnym i od uszko­
dzeń mechanicznych. Bu lw y o- 
bierane są m ożliw ie cienko i 
starannie za pomocą skroba- 
ków, k tóre zapewniają równo­
m ierną głębokość obierania. Po 
dokonaniu te j czynności bulwę 
natychm iast należy włożyć do 
wody. Z iem n iaki gotuje się n a j­
lep ie j w  3- lub 4-litrow ych  cy­
lindrycznych garnkach ze sizczel 
nie dopasowanymi p rzykryw ka -

i.
TE R AZ następuje główna ce­

remonia — degustacja. Przystą­
pić do n ie j można dopiero po 
up ływ ie  pół godziny od spożycia 
ostatniego posiłku przez kipera. 
Ocenę rozpoczyna się od sma­
kowania p róbki kontro lne j, k tó­
ra nosi nazwę wprowadzającej. 
U ła tw ia  ona skupienie uwagi i 
uczula podniebienie kipera.

Zespół cech ku linarnych k i-  
perzy oceniają w  skali cztero­
stopniowej. Gdy ziemniak po u- 
gotowaniu posiada powierzchnię 
lekko spękaną, matową z b ia ły ­
m i plamami, jest źle, a jeszcze 
gorzej gdy jest ona rozgotowa­

na. Bu lw a w tedy jest k le ista i 
mokra, rozpada się. T ak i ziem­
n iak nie nadaje się do kon­
sumpcji.

Następny etąp oceny to kon­
systencja ziemniaka, czy li jego 
zwięzłość. K łu ją c  bulwę w ide l­
cem, powodujem y je j rozpad. 
Jeżeli jest ona dobra do kon­
sum pcji, to  się nie rozpada. W i­
delcem również bada się mą- 
czysfość bulw . K iperzy  w yróż­
n ia ją  wilgotność ugotowanych 
bu lw  oraz taką samą ilość stiruk 
tu ry  miąższu.

Ta ocena powoduje, że w y ­
różnia się cztery typ y  użytko­
wo- konsumpcyjne b u lw  od A 
do D. Najlepszy ziem niak jest 
oczywiście zawsze w yróżniany 
lite rą  A  lub B. Gospodynie, k tó ­
re kupu ją  ziem niaki pow inny 
wiedzieć, że ta k i ziem niak o - , 
znacza się nie zmienioną po­
w ierzchnią, jest zw ięzły i tw a r­
dy, niemączysty, w ilgo tny  i  de­
lika tny . A le  według kiperów  z 
Bonina spożycie ziem niaków 
wyróżnionych lite rą  A jest ogra 
niczone, chyba, że ktoś lu b i nad 
m iern ie sa łatki, ziem niaki z w o­
dy, smażone oraz f ry tk i.

Typ „C ”  nie nadaje się do 
powszechnej konsumpcji, chyba, 
że ktoś przepada za puree i  za 
bu lw am i pieczonymi w  m undur­
kach. Są to bowiem  bu lw y o 
sypkie j konsystencji.

Typ  „D ”  ma zastosowanie 
konsumpcyjne bardzo ograniczo­
ne. W  n iektó rych k ra jach ten 
typ  z iem niaków uważany jest za

nie jadalny, chociaż nadaje się 
na puree i do pieczenia.

W praktyce czystych typów  
ziem niaków praw ie nie spotyka 
się. Są typy  mieszane. Są też 
z iem niaki nietypowe oraz takie, 
któ re  nie posiadają żadnych 
wym ienionych cech. Dlatego też 
w  Insty tuc ie  Z iemniaka w Bo­
n in ie  oraz w  w ie lu  stacjach ho­
dow li ziemniaków w k ra ju  dąży 
się do wyhodowania jedno litych  
gatunków, upraw ianych w  po­
szczególnych regionach na sze­
roką skalę. W tedy będzie dopie­
ro  można m ówić o typach. A 
na razie k iperzy degustują ziem 
n iak i, k tóre w niedalekie j p rzy­
szłości znajdą się w powszech­
nej uprawie. I  takie właśnie 
z iem niaki będziemy konsumo­
wać. Eugeniusz BU CZĄK

14 tys. lat 
pieskiego życia

U D O M O W IE N IE  psa p rz e z  łu d z i 
o c e n ia n o  na  o k o ło  12 ty s .  la t .  P o  
d o k ła d n ie js z y c h  b a d a n ia c h  u c z e n i 
b y l i  s k ło n n i  d o d a ć  d o  te g o  n a s tę p ­
n y  ty s ią c . O s ta tn io  o k a z a ło  s ię  je d  
n a k , że n a js ta rs z y  u d o m o w io n y  
c z w o ro n ó g  m ie s z k a  z n a m i o d  14 
ty s . la t .  T y le  w ła ś n ie  m a ją  sz c z ą t­
k i  z w ie rz ę c ia  z n a le z io n e g o  o b o k  
c z ło w ie k a  w  g r o b o w c u  z o k re s u  
p ó ź n o lo d o w c o w e g o  w  B o n n  — O - 
b e rk a s s e l w R F N . Z n a le z is k o  po ­
c h o d z i s p rz e d  60 la t ,  a le  wówc_zas 
o m y łk o w o  są d z o n o , że to  b y ł  w i lk .  
T a k  w ię c  „ p ie s  z O b e rk a s s e l” , p ra ­
p rz o d e k  n a d r e ń s k ie j  ra s y  C ro m a g -  
n o n , je s t  d z is ia j  n a js ta r s z y m  zn a ­
n y m  to w a rz y s z e m  c z ło w ie k a .

sauic^uodu l re flektorów
zawsze by ły  czyste. Oczywiście 
nie zapominajm y o pełnej 
sprawności wszystkich świateł 
szczególnie kierunkowskazów 
św iate ł pozycyjnych i hamulco­
wych.

A jak przygotować samochód 
do ponownej eksploatacji? Prze 
de wszystkim  należy skontro­
lować stan i działalność aku­
m ulatora Bez jego sprawno­
ści długo nie pojeździmy Jeśli 
parku jem y na placach, pamię­
ta jm y  o p łyn ie  w chłodnicy 
Zw yk ła  woda może nam rozsa­
dzić najdelikatn ie jsze przewody 
i cały blok. Koniecznie po ta ­
k ie j przerw ie należy też uzu­
pełnić ciśnienie powietrza w 
kołach, sprawdzić s.ta.n oleju w 
s iln iku  i sk rzyn i biegu. Jeśli 
to możliwe — zabezpieczyć ka­
roserię w m iejscach uszkodzo­
nych. Na noc nadal zabezpie­
czyć zam ki w  drzwiach przed 
ich zamarzaniem. (z)

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

_______  258 ------------
— Słucham. — Godliman m ów ił przez telefon.
— Fałszywy a larm . — Głos Bloggsa brzm ia ł n iewyraźnie  

i  by ł ja k iś  zmieniony. — Okazał się zwyczajnym  w łam y­
waczem, uzbrojonym  w  sztylet i  przypom ina jącym  Fabera.

— A więc w róc iliśm y do pun ktu  wyjścia  — westchnął 
Godliman. — Niech to szlag tra fi.

— Mówiłeś coś o ja k ie jś  wyspie  — dow iadyw ał się Bloggs.
— Tak. Wspominałem Wyspę W iatrów , położoną jakieś 

dziesięć m il od wybrzeża na wschód od Aberdeen. Z na j­
dziesz ją  ty lko  na bardzo dokładnej mapie.

— Skąd ta pewność, że on tam  jest?
— Nie ma żadnej pewności. M usim y wciąż brać pod u- 

wagę inne możliwości, inne m iasta, wybrzeże i tak dalej. 
Ale  je ś li u k rad ł łódź, no tę...

— „M arie  I I ”  — podpowiedział Bloggs.
— No właśnie. Jeśli ją  ukrad ł, spotkanie z łodzią podwo­

dną zostało prawdopodobnie zaplanowane w  okolicach te j 
wyspy. Jeśli tak rzeczywiście było, to Faber albo utonął, 
albo w ylądow ał na te j wyspie.

— To brzm i logicznie.
— Jaka tam  u was teraz jest pogoda?
— Bez większych zmian.
— Czy udałoby się dopłynąć do wyspy dużą jednostką?
— Myślę, że dużym okrętem  można wyp łynąć w  każdych 

warunkach  — burkną ł Bloggs. — ale czy uda nam się przy­
bić do brzegu te j wyspy, tego nie wiem.

— W każdym razie sprawdźcie. Myślę, że jednak masz 
rację. Słuchaj teraz uważnie. Niedaleko Edynburga mieści 
się baza m yśliw ców  RAF-u. Jedź tam natychmiast, a ja  ka­
żę przygotować dla ciebie specjalny samolot. Gdy ty lko  u- 
cichnie sztorm, wsiądziesz na jego pokład i polecisz na wys­
pę. Ludzie z tam tejszej służby ochrony wybrzeża niech bę­
dą również gotowi do wyruszenia w  każdej chw ili, może 
uda im  się dotrzeć do wyspy jeszcze przed tobą.

— Hm  — głos Bloggsa zabrzm iał trochę sceptycznie. — 
Jeżeli łódź podwodna tak jak i m y czeka na koniec sztor­
mu będzie pierwsza na wyspie.

— Masz rację. — Godliman w zdenerwowaniu zapa lił pa­
pierosa. — Wobec tego poproszę m arynarkę wojenną, żeby 
zataczali korw etą koła wokół wyspy i w y łapyw a li sygnały, 
które Faber może nadawać. K iedy pogoda się popraw i, po­
w inn i wysłać łódź na wyspę. Myślę, że to najlepsze rozwią­
zanie.

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Zimowy turniej piłkarski o puchar „Kuriera” Kłopoty z wyborem

Chemik zdobył 27 bramek 
w  trz e c h  m e c z a c h

LO K A L N E  zespoły p iłkarsk ie , 
uczestniczące w zim owym  tu r ­
n ie ju  seniorów o puchar naszej 
redakcji, mają już poza sobą 
po trzy  serie spotkań. W k ilk u  
grupach w idać już faw orytów . 
G rono to tworzą głównie te ze­
społy, k tóre w dotychczasowych 
spotkaniach ustrzegły się od 
s tra ty  punktów , choć oczywiś­
cie w  te j ch w ili trudno przesą­
dzić, czy to właśnie ty m  „jede­
nastkom " uda się wywalczyć 
najwyższe lokaty  w grupach. 
Szanse w każdym bądź razie 
m ają spore.

Po dotychczasowych grach na 
szczególną uwagę zasługuje ze­
spół polickiego Chemika, który 
w  trzech meczach zgromadzi! 
2T bramek, nie tracąc przy tym 
żadnej. Czyste konto bram ko­
we — po stronie stra t — mają 
także: F lota I I  i Pogoń I I .  M a­
m y też w  naszym tu rn ie ju  jed­
ną drużynę, k tó re j dotychcz s 
nie udało się strzelić ani jed­
nego gola. Zespół ten to B łę k it­
n i I I  Stargard.

A  oto w y n ik i spotkań z nie­
dzie li oraz aktualne tabele.

G R U P A  I
W itn lc z a n k a  W itn ic a  -  E n e r g e ty k  
G r y f in o  1:2, O r k a n  G r z y b n o  — O g ­
n iw o  B a b in e k  1:4, O d ra  C h o jn a  — 
C z a r n i C z a rn ó w e k  1:0.
1. E n e r g e ty k  6:0 7—2
Ł  O g n iw o  4:2 9—7
3. O d ra  4:2 4—3
4. W itn ic z a n k a  2:4 5— 6
5. O r k a n  2:4 5—8
6. C z a rn i 0:6 4— 8

G R U P A  I I
U n ia  1 D o lic e  — B ia l i  S ą d ó w  7:0 
S t a l  L ip ia n y  
L Z S  K r ą p ie l
1. U n ia  I  »*—•>
2. S ta l L .  5:1 7—1
3. Sęp 4:2 8 - 3

G r y f  N o w ie l jn  2:0. 
S ę p  B rz e s k o  1:6.

4. G r y f  2:4 6 - 8
5. B ia l i  2:4 6—12
6. K r ą p ie l  0:« - 2—14

G R U P A  U l

K lu c z e v ia  K lu c z e w o  —  C h e m ik  P o ­
l ic e  0:5, Ś w i t  I I  S z c z e c in  — S o ­
k ó ł  C h le b o w e  4:2, O r z e ł P ę z in o  — 
U n ia  I I  D o l ic e  4:4. 
ł .  C h e m ik  6:0 27—0
2. K lu c z e v ia  4:2  7 - 3
3. Ś w i t  I I  4:2 8—9
4. U n ia  U  3:3 13— 10
5. O rz e ł 1:5 4— 10
6. S o k ó ł 0:6 3—28

G R U P A  IV

Ś w ia to w id  I I  Ł o b e z  — Ś w ia to w id  1 
3:8, T r a m p  Z e lm o w o  —  B łę k i t n i  I I  
S ta r g a rd  3d), S p a r ta  W ę g o rz y n o  — 
S o k ó ł K a r n ic e  (m e c 2  n ie  o d b y ł  s ię  
z  p o w o d u  z a lo d z o n e g o  b o is k a ) .
1. Ś w ia t o w id  I  6:0
2. S o k ó ł 4:0
3. T r a m p  4:2
4. S p a r ta  1*3
5. Ś w ia to w id  U  1:5
6- B łę k i t n i  U  0:6

G R U P A  V

S a rm a ta  D o b ra  N o w o g a rd z k a  — 
L Z S  O s in a  4:3, I n a  G o le n ió w  — 
S ta l  S to c z n ia  I I  0 :0, P ia s t  C h o c i­
w e l  — P r o m ie ń  M o s ty  2:7.
1. S ta l S to c z n ia  U  5:1  11—4
2. I n a  5:1 7 - 1
3. P r o m ie ń
4. S a rm a ta
3. L Z S  O s in a  
6. P ia s t

4:2
4:2
0:6
0:6

8—14
6— 16

G R U P A  V I

R eg a  T r z e b ia tó w  — M e w a  R e s k o  
3:0, F lo ta  I I  Ś w in o u jś c ie  — p a u z o ­
w a ła , B a ł t y k  M ię d z y w o d z ie  — F r e ­
g a ta  Z ó łw in o  ( w y n ik u  n ie  u z y s k a ­
l iś m y ) .
1. R e g a  4:0 13—2
2. F lo ta  U  4:0 11—0
3. M e w a  2:4 4—9
4. B a ł t y k  2:2  5—11
5. F r e g a ta  0:6 8— 19

G R U P A  V I I

P ia s t J a s ie n ic a  — P o g o ń  I I  S zcze ­
c in  0:3, T y w a  N o w e  C z a rn o w o  — 
Ś w i t  I  S z c z e c in  2:3, P io n ie r  S zcze­
c in  — Z o o te c h n ik  K o łb a c z  2:1.

I .  P io n ie r 0:6 8—1
a. P o g o ń  n  
3. S w l t  I

5:1
4:2

to —0
5— 2

4. Z o o te c h n ik 3:3 5—4
5. P ia s t 0:6 1—9
0. T y w a 0:6 2—12

G R U P A  V I U

A r k o n ia  S z c z e c in  I I  —  P o m o rz a ­
n i n  N o w o g a rd  3:1, P o lo n ia  P ło ty  
— Z n ic z  N ie d ź w ie d ź  6:2, H u t n ik
S z c z e c in  — B u m a r H y d r o m a 2:6.

1. A r k o n ia  U 6:0 12— 2
2 B u m a r 3:3 10—8
3. P o lo n ia 3:3 8— 7
4. P o m o r z a n in 3:3 8—8
5. H u tn ik 3:3 8—11
6. Z n ic z 0:6 5— 15

K O LE JN A  seria spotkań w  
niedzielę o godz 12.

Kto wygrał 
Plebiscyt 

„Kuriera”?
<$. NAJLEPSZYCH 

SPORTOWCÓW 

4» NAJLEPSZYCH 
TRENERÓW
NAJLEPSZE
ZESPOŁY...

poznacie drodzy Czytel­
nicy już w PIĄTEK 

czytając magazynowe 
wydanie „Kuriera".

Komu kibicować
w sobotę i w niedzielę?

PO O KRESIE posuchy, kiedy 
to  praktycznie sympatycy spor­
tu  pozbawieni b y li imprez — 
już w  najbliższą sobotę i nie­
dzielę będą m ie li zgoła inny 
problem  — gdzie się udać, jaką 
w ybrać dyscyplinę? Trudność 
w  wyborze w yn ika  stąd, że w 
tych dniach w Szczecinie roze­
granych zostanie k ilka  imprez 
wysokie j rangi.

N A J W IĘ K S Z A  p o r c ja  e m o c ji  c ze ­
k a  n a  s y m p a ty k ó w  p i ł k i  rę c z n e j. 
O n i b o w ie m , ju ż  o d  p ią t k u  b ę d ą  
m o g li  z o b a c z y ć  w  a k c j i  c z te ry  m ę ­
s k ie  „ s ió d e m k i” , k tó r e  na  p a r k ie ­
c ie  h a l i  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  w a l­
c z y ć  b ę d ą  w  I I  r u n d z ie  P u c h a ru  
P o ls k i.  O p ró c z  g o s p o d a rz a  im p re z y , 
ze s p o łu  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i,  z o b a ­
c z y m y  In n y c h  I - l ig o w c ó w ;  G r u n ­
w a ld  P o z n a ń , Ś lą s k  W ro c ła w  i  
A W F  W a rs z a w a . R o z g ry w k i  p u c h a ­
r o w e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p ią te k ,  
s o b o tę  i  n ie d z ie lę .

N a to m ia s t 6 i  7 b ra ., ta k ż e  w  
h a l l  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  szczy - 
p io r n is t k i  e k s t ra k la s y  w z n o w ią  ro z ­
g r y w k i  o m is t r z o w s k ie  p u n k t y .  
P ie rw s z y m  te g o ro c z n y m  p r z e c iw n i­
k ie m  s z c z e c in ia n e k  b ę d z ie  a k tu a ln y  
m is t r z  k r a ju  z e s p ó ł A K S  C h o rz ó w . 
W  ty m  s e z o n ie  „ 7 ”  P o g o n i,  j a k  na  
ra z ie ,  r a d z i s o b ie  b a rd z o  d o b rz e  i 
w  s p o tk a n iu  z  u t y tu ło w a n y m i  r y ­
w a lk a m i  n ie  p o w in n a  b y ć  bez 
szans.

PO W YŚCIGACH w  Nowo­
gardzie i  Policach, które nie­
dawno rozegia li kolarze-przeła- 
jow cy tym  razem zobaczymy 
ich w Szczecinie. W niedzielę 
na trasie wokół stadionu Arko- 
n ii najlepsi przełajowcy w k ra ­
ju  walczyć będą o ty tu ł m istrza 
Polski. K to  wie czy start w 
grodzie G ryfa  nie bedzie m iał 
dla trenera kadry decydującego

znaczenia przy w ytypow aniu  
czterech wybrańców na zbliża­
jące się m istrzostwa świata.

N IE  B Ę D Ą  m o g li  te ż  n a rz e k a ć  
n a  b r a k  e m o c ji  s y m p a ty c y  b o k s u . 
C ze ka  ic h  b o w ie m  n ie  la d a  g r a tk a  
zo b a c z e n ia  m is t rz a  P o ls k i ze s p o łu  
s to łe c z n e j L e g i i .  P r z e c iw n ik ie m  d r u ­
ż y n y  w a r s z a w s k ie j,  n a s z p ik o w a n e j 
k a d r o w ic z a m i,  b ę d z ie  b e n ia m in e k  
I  l i g i  — d r u ż y n a  S t a l i  S to c z n ia .

P o  o s ta tn ic h  s u k c e s a c h  w  P u c h a ­
rz e  P o ls k i  w ie lu  m iło ś n ik ó w  p ły ­
w a n ia  b ę d z ie  c h c ia ło  z o b a c z y ć  za­
w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z k i S ta l i  S to c z  
n ia ,  k tó r z y  w  s o b o tę  i n ie d z ie lę  
n a  b a se n ie  W D S  u b ie g a ć  s ię  bę dą
0  t y t u ł y  m is t rz a  k lu b u

W S Z Y S T K IE  p o w y ż s z e  im p r e z y
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  S z c z e c in ie . 
N a to m ia s t  w  p o b l is k im  S ta rg a rd z ie  
n a s tą p i w z n o w ie n ie  s p o tk a ń  o m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  w  k o s z y k ó w c e  
m ę ż c z y z n . P r z e c iw n ik ie m  S p ó jn i  
b ę d z ie  j e j  im ie n n ic z k a  z G d a ń s k a .

A  w ię c  b ę d z ie  z cze g o  w y b ie ­
r a ć .  W a r to  b y  ju ż  d z iś  p o m y ś le ć
1 z a p la n o w a ć  k o m u  s ię  b ę d z ie  k i ­
b ic o w a ć . P r z y z n a je m y ,  że p r o b le m  
n ie  b ę d z ie  ł a tw y .  ( jk )

Puchar Polski

Pcgcń -  Górnik
w samo południe

W YZNACZONO JUZ godzi­
nę meczu Pogoń—G órn ik, k tó ry  
zostanie rozegrany 28 bm w 
Szczecinie (pó łfina ł rozgrywek 
o p iłk a rs k i Puchar Polski). Po­
czątek spotkania o godz. 12 na 
stadionie przy ul. Tw ardow ­
skiego.

— A  co sądzisz o wysłaniu paru samolotów m yśliwskich?
— Zgadzam się, ale one również muszą poczekać na zmia 

nę pogody.
— Myślę, że ten sztorm nie może już długo trwać.
— A co ' na ten temat m ówią prognozy meteorologiczne 

w  Szkocji?
— Ze sztorm będzie trw a ł co na jm n ie j jeszcze dzień.
— A niech to diabli.
— U ie ma to jednak większego znaczenia. Jak długo trw a  

sztorm, on też nie może się stamtąd ruszyć.
-— Jeśli rzeczywiście tam  jest.
— Masz rację.
— Dobrze więc — powiedział Codlim an  — wyślem y ko r- 

loetę, ludzi ze służby ochrony wybrzeża, k ilk a  m yśliw ców  
i  tw ó j samolot. Na jlep ie j zrobisz, je ś li natychm iast w y ru ­
szysz. Zate le fonu j z Rosyth. I  uważaj na siebie.

— Cześć.
G odlim an odłożył słuchawkę. Jego papieros, o k tó rym  za­

pom niał, zam ien ił się w  popielniczce w  m ały niedopałek. 
Zapa lił następnego, a potem znowu podniósł słuchawkę, aby 
ogłosić rozpoczęcie akcji. —

29.

Przewrócony jeep leżał zanurzony w  błocie, przypom ina­
jąc bezradne ranne zwierzę. Faber w ytęży ł wszystkie siły  
i  postaw ił pojazd na czterech kołach. O dziwo, samochód 
nie uc ierp ia ł zbytnio podczas w a lki. Płócienny dach prze­
sta ł w łaściw ie istnieć i  strzępy m ate ria łu  pow iew ały na 
wietrze. Jeden z b ło tn ików  by ł całkowicie zgnieciony, a re­
f le k to r po te j samej stronie zbity. S trza ł Davida w yb ił 
szybę w  lew ym  oknie, ale przednia szyba cudem ocalała.

Faber wszedł do środka, przesunął dźwignię biegów na 
luz i  spróbował uruchom ić s iln ik . M oto r na chw ilę  zaw ar­
czał i u m ilk ł. Faber spróbował jeszcze raz i  s iln ik  zapalił. 
Odetchnął z ulgą: p rzy obecnym zmęczeniu perspektywa  
długiego spaceru wcale mu się nie uśmiechała.

Siedział przez chw ilę  w  samochodzie, oglądając obrażenia 
na ciele. Prawa kostka spuchła niebezpiecznie, podejrzewał, 
że kość jest złamana. Dziękował Bogu, że jeep został p rzy­
stosowany do prowadzenia przez człowieka bez nóg, nie po­
t ra f iłb y  bowiem przyciskać bolącą nogą pedału hamulca. 
W ydawało mu się, że guz z ty łu  g łowy p rzybra ł rozm iary  
p iłk i do golfa, a kiedy do tkną ł dłonią bolącego miejsca, 
zobaczył na palcach zakrzepłą krew . Obejrzał tw arz w  lus­
te rku  nad kierownicą. W yglądał ja k  zwyciężony bokser po 
ostatn ie j rundzie.

Zostaw ił pelerynę na fa rm ie  Toma. Jego ku rtka  i spodnie 
przesiąknięte były deszczem i zabłocone. Czuł, że pow inien  
ja k  najszybcie j zrzucić z siebie zimne ubranie.

C hw yc ił k ierow nicę i p rze jm ujący ból przeszył m u ciało.

( c d n )

TEATRY

P O L S K I ( te l.  22-60-30) — „ B e t le je m  
p o ls k ie * ’ g. 11 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) — „ M a d a ­
m e  B u t t e r f l y ”  g . 18.30.

KINA
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ N a
t r o p ie  S o k o ła ”  g . 15 — N R D , 1. 
12; „ B i tw a  o  M id w a y ”  g . 17.15.
19.30 — U S A , 1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  K O R A B  — „ J e n n y  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g. 17 — 
U S A ; „ T y m o w s k a  c a r y c a ”  g- 19; 
K O S M O S  ( te l .  380-04) — „ N o s fe ra -  
t u  w a m p i r ”  g . 11, 13, 15, 17, 19 — 
R F N , 1. 18 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D E L ­
F IN  ( te l.  488-78) —  „ A s y  p rz e s tw o ­
r z y ”  g . 13.30, 15.45, 18 — a n g ., 1. 
15; c z w a r te k :  g . 9, 11.15, 13.30, 15.45; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ P ię k n a  i  
p o tw ó r ”  g . 16 —  C S R S , 1. 12; „ N ie ­
m e  k in o ”  g  . 17.45, 19.15 —  U S A , 
1. 15 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  221-834) — c z w a r te k :  „ P o t o p ”  
g 14 — p o i. ,  cz . I ;  „ O  je d e n  m o s t 
za d a le k o ”  g . 17 — a n g ., 1. 12; P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) —  „ C o la r g o l  sze­
r y fe m ”  g . 10, 17 — p o i . ;  „ U lz a n a  
w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 11, 13 —  N R D ; 
„ B ia ł y  M u r z y n ”  g . 15, 18 — p o i., 
1. 12 — a r c h iw . ;  „ P o r t r e t  ro d z in n y  
w e  w n ę t r z u ”  g . 20 —  w ł. ,  1. 18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  — „ N ie c h  s ię  b o i”  g.
16.30 — C S R S ; „ S a m o lo t  w  p ło m ie ­
n ia c h ”  g . 18.15 — ra d ź .,  1. 15; Z A ­
M E K  — „ N ic z y je  d z ie c k o ”  g. 17.30
— w ę g ., 1. 15 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
M A R S  — „ T r ą d ”  g . 15.30, 17.30, 19.30
— p o i. ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P R O M IE Ń  ( te l .  374-95) — „ P ią te k  
n ie  ś w ią te k ”  g . 16, 18 — C S R S  
(ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „ J a k  ro z p ę ta łe m  
I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 17, 19.30 — 
p o i. ,  cz . I I  i  I I I  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „20 l a t  p ó ź ­
n ie j ”  g. 17 — ra d ź .,  1. 12; „ T e ś ć ”  
g . 19 — C S R S , 1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ K in g  
K o n g ”  g . 18 —  U S A , 1. 12; G R Y F  
( G r y f in o )  —  „ K r z y ż a c y ”  — p o i.  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )
— „ N ie  z a zn a sz  s p o k o ju ”  — p o i.,
1. 18; „ T r a w n i k i  w u jk a  P o ld i ”  — 
w ę g . (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — „ W ie r n a  ż o n a ”  — f r „  1. 
18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  — „ B łę k i t n a  p łe tw a ”  — 
a u s t r a l . ;  „ U w a g a  ż m ija ”  —  ra d ź ., 
1. 12 — cz . I  i  I I  (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  W ; ..¡z -  
tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9— 15: 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 9— 15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  na d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o 
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a ­
c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  W s p ó ł 
cze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 
9 —15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  
S z c z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 -le c ia . 
P e r s p e k ty w ic z n y  p la n  , p r z e s trz e n ­
n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z ­
tw a .  70 la t  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o  
g 9 -1 5 .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g. 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e i 12 — 
g 20—7; N A D  O D R Ą  20 -  g. 8 -1 8  

A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; M IC ­
K IE W I C Z A  101 -  te l.  730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.
239-422; P O D J U C H Y , p l. W o ln o ś c i 
5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 —  g. 7—18:
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  478-15: 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918; 
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21. 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te ł.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994

P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
¿el. 986.

P R O G R A M  I

16.10 G ie łd a .  16.25 D la  d z ie c i „ K a -  
r a m p u k ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 L o s o ­
w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  L o t ­
k a .  17.45 F i lm  d o k u m . o  r z e ź b ia rz u  
E . M a jk o w s k im .  17.55 R ep . „ M a t ­
k a ”  ( p o ś w ię c o n y  r o c z n ic y  w y z w o le ­
n ia  O ś w ię c im ia ) .  18.15 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y .  18.30 R o z m a w ia m y  o  c e n a c n .
18.50 D o b ra n o c . 19 Ś p ie w a ją  W a w e ­
le . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  ra d ź . 
„ D z ie ń  o s ta tn i  — d z ie ń  p ie rw s z y ” . 
21.25 F i lm  b a le to w y  „ M a n d r a g o r a ”
21.50 D z ie n n ik .  22.20 M e lo d ie  n a  d o r  
b ra n o c .

P R O G R A M  L O K A L N Y
17.15 N o w o ś c i ta ś m o te k i.  17.20 D z ie ń  
n ik .  17.25 K o m e n ta r z .  17.30 Z e  szcze­
c iń s k ic h  n a g ra ń . 17.40 P u b l ic y s ty k a  
r o ln a .  18.30 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  

*  *  *
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 16, 17, 18. 19, 
20, 22. 23.
14.05 D z ie ń  w  P o ls c e . 14.25 P rz e b o ­
je ,  p rz e b o je . 15.10 P o p o łu d n ie  S tu ­
d ia  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l  
n o ś c i.  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo ­
d ie .  17.15 G w ia z d y  ja z z u . 18.05 C zas 
r e f le k s j i .  18.30 Z a p o m n ia n e  in s t r u ­
m e n ty  — h a r m o n i jk a  s z k la n a . 19.30 
M e lo d ie  ze ś c ie ż k i d ź w ię k o w e j .
20.05 P u b l .  m ię d z y n a ro d o w a . 20.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  spo r-r 
to w a .  21.15 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie l ­
c y  w y k o n a w c y .  22.10 „ W ie lk i  p o ­
k e r ”  — re p . 22.40 M u z y k a  22.50 
G w ia z d a  ty g o d n ia  — H a l in a  K u n ic ­
k a .  23.40 Ja z z . 0.00—4 P r o g r a m  n o c ­
n y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30, 17 30,
18.30. 21.30, 23.50.
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 P o w ie ś ć  
„ P a ła c ” . 14.50 G ie łd a  p ły t .  15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  p a s je . 16 S u i ta  ta n e c z ­
na . 16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k t y ­
k a . 17 R a d io k u r ie r .  18 In fo r m a c je  
s o o r to w e . 18.35 K o m e n ta r z  z a g ra ­
n ic z n y .  18.40 L u d z ie  i  p o g lą d y . 19 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia  — C la u d e  
D e b u s s y . 19.35 D la  d z ie c i — „ W a l i ­
g ó r a ” . 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u ­
z y k a  p o ls k a . 20.45 N a u k a  j .  h is z ­
p a ń s k ie g o . 21 M u z y c z n y  r e la k s  z 
H a l in ą  F r ą c k o w ia k .  21.40 P o r t r e t  
p is a rz a  — A n to n i  K a s p r o w ic z .  22.10 
W  k r ę g u  w ie l k ie j  s y m fo n ik i.  22.50 
„ D z ie n n ik i ”  S t . Ż e ro m s k ie g o . 23 
Ś w ia t  m u z y k i  d a w n e j.  23.40 W ie r ­
sze J .  P rz y b o s ia .
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Sympatyków
Totalizatora

TOTALIZATOR SPORTOW Y

zapraszamy do nowo uruchomionej 
kolektury w dzielnicy 
P O M O R Z A N Y

przy ul. Powstańców W!kp. 53 w Szczecinie. 319.

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  

w Szczecinie
w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu

motorniczego
mężczyzn nie posiadających wyuczonych konkret­
nych zawodów oraz mężczyzn z wyuczonym zawo­
dem kierowcy ze wszystkimi rodzajami prawa jazdy. 
Od kandydatów na w w . kurs wymagane jest:
— ukończenie 20 la t życia,
— pozytywne w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych,
— niekaralność sądowa

Nie będą przyjęci kandydaci, k tó rzy  m ają porzucenia pra­
cy łub zwolnienia dyscyplinarne.

— Wynagrodzenie m otorniczych kszta łtu je  się na poziomie 
wynagrodzenia k ie row ców autobusowych.

— Uczestnicy kursu o trzym ują  b ile ty  wo lne j jazdy dla 
siebie, współmałżonka i dzieci na przejazd środkam i ko­
m un ika c ji m iejskiej.

— Kursanci w czasie trw an ia  kursu o trzym u ją  wynagro­
dzenie.

—- Przedsiębiorstwo posiada sto łów ki, bufety, żłobek, przy­
chodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypoczynku so­
botnio-niedzielnego w  Św inoujściu, K rzynkach i M aria ­
nowie.

Wszelkich in fo rm a c ji udziela Dz. Osobowy, ul. K lonow iea 5. 
pokój 113. tel. 744-11. wewn. 139 — dojazd autobusem 75, 

tram w a jam i 5 lub  7.
242-K

PRZETARG
Z A K Ł A D  TRANSPORTU 

SAMOCHODOWEGO 
przy SSR w  Szczecinie 

ogłasza
pierwszy przetarg ograniczony 

na sprzedaż samochodu S tar W28 nr 
podw. 68623, n r sil. 85094, rok prod. 1976 
cena wywoławcza 105 000 zł oraz samocho­
du asenizacyjnego Star 28 n r podw. 69908, 
n r sil. 93273, rok prod. 1976, cena w yw o­
ławcza 121 720 zł. Prawo do wzięcia udzia­
łu  w  przetargu ograniczonym posiadają 
jednostki gospodarki nieuspołecznionej 
oraz osoby fizyczne, k tóre przedstawią 
wymagane przepisami zaświadczenie W y­
działu  K om un ikac ji o potrzebie nabycia 
takiego samochodu. Ogłaszamy również 
pierwszy przetarg nieograniczony na sprze 
daż samochodu sanitarnego F ia t 125 p/K, 
n r  podw. 476077, n r  sil. 297587, ro k  prod.
1976. cena wywoławcza 52 500 zł oraz sa­
mochodu dostawczego Barkas B I000, rnr 
podw. 122522, n r sil. 141604'll l ,  rok  prod.
1977. cena wywoławcza 67 500 zł.

W adium  w  wysokości 10 proc. ceny w y ­
woławczej, upoważniające do wzięcia u- 
działu w  przetargach należy wpłacić w 
kasie tutejszego zakładu najpóźniej w 
przeddzień przetargów. Przetargi odbędą 
się dnia 18.02.82 r. o godz. 11 w  siedzibie 
zakładu przy ul. Ludow ej 13. Pojazdy m o­
żna oglądać od dnia 15.02.82 r. w  godz. od 
10 do 14 na placu postojowym  przy u l

Ludow ej 13. 317-K

DYREKCJA  
PRZEDSIĘBIORSTWA  

POŁOWO W  
DALEKOMORSKICH  

i USŁUG RYBACKICH  
„G R Y F” 

w Szczecinie

z a w i a d a m i a

że 12 lutego br. o godz. 11

odbędzie się zebranie członków 
Koła Emerytów i Rencistów w 
Ratuszu, pl. Batorego 4, pok. 

118.

313-K

M G R  IN Ż .  — -m a tem a­
ty k a ,  f iz y k a ,  e le k t r o ­
te c h n ik a ,  m e c h a n ik a . 
T e l 473-73. 603-G

S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i.  
T e l.  23-36-73. p o  18.

1432-G
S O L ID N E  k o r e p e ty c je  
z m a te m a ty k i ,  f i z y k i  u -  
d z ie la  m g r  —  78-412,

962-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  do 
c h o d z ą c a  d o  ro c z n e g o  
d z ie c k a . W a r u n k i  b a r ­
d z o  d o b re . S ta r g a rd  
S zczec.. te l.  56-49.

1462-G
O P IE K U N K A  d o c h o d z ą ­
ca  d o  d w o jg a  d z ie c i po ­
tr z e b n a , u l .  J a ro g n ie w a  
6/9. te l.  22-17-86. 1427-G
M Ł O D A  m ę ż a tk a  z a o p ie  
k u je  s ię  d z ie c k ie m  na  
p o b y t  je d n o d n io w y  lu b  
ty g o d n io w y .  W a r u n k i  
d o b re , c e n a  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  T k a c k a  11/4.

1371-G

M A T R Y M O N IA L N E  

S A M O T N Y  la t  56, w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p o ­
zna  p a n ią  u c z c iw ą . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  1429.
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ś ć  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o  In fo r m a c je  w  
g o d z  9—17 S z c z e c in , u l .  
Ż u  o a ń s k ie g o  6/8, te l.  

,22-33-22. 193-K

S A M O T N I!  W  z a ło ż e n iu  
r o d z in y  d y s k r e tn ie  p o ­
m o że  W a m  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  ..R o d z in a ”  
— S z c z e c in , u l.  R o se n ­
b e rg ó w  110. te l.  765-70.

152-K

N IE R U C H O M O Ś C I 
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
o p o w . 2—3 h a  w  o k o ­
l ic a c h  S z c z e c in a  — k u ­
p ię . R e n c iś c i w  go sp o ­
d a r s tw ie  m i le  w id z ia n i .  
W ia d o m o ś ć : te l.  822-302, 
p o  16. 1413-G
D Z IA Ł K Ę  p o d  b u d o w ę  
b l iź n ia k a  w  o k o l ic y  
S z c z e c in a  k u p ię .  T e l. 
716-55 o d  g o d z . 18—20.

1398-G
D Ą B IE  — d a m e k  je d n o ­
r o d z in n y  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e , 
g a ra ż  te le fo n .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  1426.
D O M  w ła s n o ś c io w y  z 
d z ia łk ą  3 h a  w  P n ie ­
w ie  k .  G r y f in a  s p r z e ­
d a m . W  r o z l ic z e n iu  m ie  
s z k a n le  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : u l.  H e le n y  
22/2. p o  go dz . 15. 1454-G

K U P N O
M O T O C Y K L  M Z -2 50  Lub 
C Z-350 c m  sześć, w  
d o b r y m  s ta n ie  k u p lę . 
S z c z e c in , u l  R o s tw o ­
r o w s k ie g o  5/2. 1443-G
P IE C  s ta lo w y  d o  c e n ­
t r a ln e g o  o g rz e w a n ia  o 
p o j.  1 m  sześć, k u p ię . 
T e l.  390-54. 1423-G
Z A M R A Ż A R K Ę  — k u ­
p ię .  W  r o z l ic z e n iu  
p ła szcz  s k ó rz a n y  d a m ­
s k i.  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  1435. 
Z A M R A Ż A R K Ę  d o m o w ą  
k u p ię .  T e l. 612-025.

1388-G
L O D Ó W K Ę , Z e n i th
T T L ,  k a m e rę  — k u p ię .  
T e l. 44-259. 1410-G
P IA N IN O  s ta re  k u p ię .  
T e l.  435-83 998-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1418.
B O A Z E R IĘ  d r e w n ia n ą , 
m a te r ia ł  iz o la c y jn y  k u ­
p ię .  T e l.  767-58. 1393-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO - 
m o w ą  le k s y k o n  P W N  
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  1436.

R O Ż N E
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k ,  
te l.  88-474 20843-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y , te l.  
22-25-98 — K r z y s z to f
B e d n a rc z y k .  22831-G 
C Y K L IN O  W A N IĘ  — 
345-94 — T o m a sz  K a n t .

1405-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — M a 
r iu s z  B e re n d t,  te le fo n  
22-05-86 i  388-10.

577-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a r k o w y c h ,  te le fo n  
758-50 E d w a r d  S k o c z e k .

19785-G
P R A L K Ę  z w y k łą  — d u ­
żą z a m ie n ię  na  m a łą . 
G r a ż y n y  4/9 — w ie c z o ­
r e m  1384-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
lu b  k u p ię  w  ś ró d m ie ­
ś c iu . T e l.  390-54. 1424-G
Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u  
s a m o c h o d o w e g o  na  u l.  
K lo n o w ie a  w  d n iu  21 
s ty c z n ia  g o d z . 13.30 — 
p r o s i o s k o n ta k to w a n ie  
k ie r o w c a  ta k s ó w k i .  T e i 
523-561- 1472-G
30 S T Y C Z N IA  z a g in ą ł 
6 -m ie s ię c z n y  p ie s  c o -  
c k e r - s p a n ie ł.  k o lo r u  b rą  
zo w e g o  z b ia łą  ła tą  
p o d  s z y ją  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  in f o r ­
m a c ję  -  te l.  743-40 Za 
p ie s k ie m  b a rd z o  te ~ k n i 
d z ie c k o . 1479-G

N A  P o m o rz a n a c h  z a g i­
n ą ł m a ły  k u n d e le k  w  
b ia ło - c z a r n e  ł a t k i .  P r o ­
szę o d p ro w a d z ić  za n a ­
g ro d ą  — R u s k a  19/4, 
te i  82-18-19. 1445-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p  (1979) sp rze  
d a m , u l.  M ie s z k a  I  
102/25. 1450-G
F IA T A  125 p  (1972) sp rze  
d a m . T e l.  779-38 (16— 19).

1375-G
M E R C E D E S A  200 b e n - 
z y n o w c a  — sp rz e d a m , 
u l.  O k ó ln a  12/2.

1385-G
V O L K S W A G E N A  S iro c -  
c o  s p rz e d a m . W  r o z l i ­
c z e n iu  m o że  b y ć  P o lo ­
nez o ra z  z e g a rk i O r ie n t  
i  C e r t in a  T e l. 22-59-09, 
p o  20 1408-G
F IA T A  126 p sp rz e d a m . 
T e l.  701-52. t y l k o  w  
d n iu  4 lu te g o  godz. 
16— 19 1506-G
R E F L E K T O R  A u d i  100, 
s z y b y  P e u g e o ta  504 i 
S k o d y  — s p rz e d a m . T e l. 
767-58. 1394-G
S I L N IK  M e rc e d e s a
200 D  — s p rz e d a m . Do­
l ic e .  M ie s z k a  1 E/63.

1425-G

N A D W O Z IE  O s in o b u sa  
k o m p le tn e  s p rz e d a m . 
T e l.  175-942. 1415-G
S Z Y B Ę , c h ło d n ic ę , w lo t  
p o w ie t r z a ,  u k ła d  k ie ­
r o w n ic z y  d o  F ia ta  127 
— s p rz e d a m , u l .  S ta lm a  
Cha 2/36. 1383-G
B O N Y  P e K a O  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  1458. 
Z E G A R E K  jn ę s k i  m a r k i  
S c h a f fh a u s e n  z ło ty  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1401. 
K O Ż U C H  m ę s k i,  ja s n y , 
r o z m ia r  48 —  sp rz e d a m . 
T e l. 82-41-55, p o  16.

1402-G
L IS A  n ie b ie s k ie g o  s p rze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  1434. 
S K Ó R Y  z  l is ó w  g a rb o ­
w a n e  sp rz e d a m . T e le fo n  
70-129. 1420-G
L IS Y  z m o r d k ą  „ z w ie ­
r z ą tk a ”  s p rz e d a m . K r ó ­
lo w e j  J a d w ig i  43/6.

1395-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e  7 t y g o d n i  
s p rz e d a m . K r z y w o u s te ­
go  67/7, p o  17.

797-G

M -4  3 po>kojet  I  p .,
k o m fo r t ,  P o l ic e , z a m ie ­
n ię  na  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
te l.  769-18. 24751-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  c h ę tn ie  z a o p ie ­
k u je  s ię  s ta rs z ą  lu b  c h o  

. rą  oso bą  w  z a m ia n  za 
p o k ó j  z k u c h n ią .  T e l. 
726-74 (11— 14). 1368-G
M IE S Z K A N IE  3—2 -p o k o  
jo w e  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  lu b  n o w y m  — 
k u p ię  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  1419. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p i ln ie  
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  
je d n o -  lu b  d w u p o k c jo -  
w e g o  z k u c h n ią .  T e 1. 
397-54 (9—17) 1417-G
W Y N A J M Ę  je d n o o s o b o ­
w y  o o k ó j .  u l .  D z ie rż o ­
na  26 1416-G
M -5  lu b  M -4  n a jc h ę t­
n ie j  w  d z ie ln ic y  P o m o ­
rz a n y  w  S z c z e c in ie , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  -  c . o.. 

'. te le fo n  —  k u p ię  W ia ­
d o m o ś ć  te l  $¿2-302. po  
16 1312-G

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że zmarła nasza pracownica

Stanisława Brzósko
W yrazy szczerego współczucia 

Rodzinę Zm arłe j

składają

dyrekcja  oraz koleżanki i ko­
ledzy DT „C en trum ”  O.Szcze- 

cin

W  pierwszą rocznicę śm ierci 
mojego najukochańszego Męża, 
naszego Tatusia i  Dziadziusia

Henryka Fiuta
5 lutego 1982 roku o godz. 7 zosta­
nie odprawiona msza św. w koście­

le w  Dąbiu

ŻONA Z D Z IE Ć M I

Księdzu proboszczowi z pa ra fii pod 
wezwaniem św. Krzyża, wszystkim  
przyjaciołom , kolegom i sąsiadom, 
k tó rzy  w zię li udział w  ostatn ie j dro­

dze naszego ukochanego 
Męża, Tatusia i  Dziadka

śp.

Edmunda Zygmunta
Olszewskiego

serdeczne podziękowania

ZONA Z RO DZIN Ą

Rodzinie tragicznie Z m arłe j

Uli Stępińskiej’
w yrazy głębokiego współczucia 

składają

grono pedagogiczne i  uczenni­
ce z Liceum  Zawodowego im. 

J. K ilińskiego

M IE S Z K A N IE  2—3 -p o k o  
Jo w e  w  d o m k u , lu b  m a ­
ł y  d a m e k  m o ż e  b y ć  do 
r e m o n tu  — k u p lę .  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
e in  1409.
M -2  w ła s n o ś c io w e  i  sa­
m o c h ó d  z a g ra n ic z n y  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  m ie ­
s z k a n ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  1407. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j be z ­
d z ie tn y m  — u l .  O ls z ty ń  
s k a  12 1396-G
O D N A J M Ę  d w a  p o k o je  
n ie u m e b lo w a n e  o so b o m  
b e z d z ie tn y m  — u l .  S t r o ­
m a  12 1379-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  w  
K o ło b rz e g u , z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e  w  ' 
S z c z e c in ie . T e l. 22-38-70, 
p o  20. 1373-G
W  D Ą B IU  — M -3  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  s p ó ł­
d z ie lc z e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1370.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3  i 
lo k a to r s k ie  M -2  z a m ie ­
n ię  n a  je d n o  w ię k s z e . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1433. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
lu b  w y n a jm ę  M -3  lu b  
M -2 . T e l.  23-36-75 (18— 
22) 1430-G
K O Ł O B R Z E G  — m ie sz ­
k a n ie  w ła s n o ś c io w e , 
d w u p o k o jo w e  48 m  k w . ,  
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie  z a m ie n ię  na  do -  
d o b n e  lu b  w ię k - z e  w  
S z c z e c in ie  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń . S z c z e c in  
1428
2 P O K O J E  n o w e  b u ­
d o  .v n ic tw o  D ą b ie . O t 
w o c k a  21/1 z a m ie n it

n a  r ó w n o rz ę d n e  w  
S z c z e c in ie , m o g ą  b y ć  
p ie ce . 1451-G

K O S Z A L IN  — w ła s n o ­
ś c io w e  M -3  (53 m  k w . )  
te le fo n ,  z a m ie n ię  na  po  
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1447.
P O  p o w ro c ie  z z a g ra ­
n ic y  k u p ię  k a w a le r k ę  
lu b  M -2  n a jc h ę tn ie j  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1441. 
Z D E C Y D O W A N IE  z a m ie  
n ię  3 p o k o je ,  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  na  d w a  o -  
so b n e  m ie s z k a n ia  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  
T e l.  22-82-95. 1438-G
O F IC E R  P M H  z ż o n ą  i  
d z ie c k ie m  p i ln ie  p o s z u ­
k u ją  m ie s z k a n ia  na  
2— 3 la ta ,  n a jc h ę tn ie j  k a  
w a le r k i .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1457. 
M IE S Z K A N IE  s a m o ­
d z ie ln e  (d w a  p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  p rz e d  
p o k ó j)  z w y g o d a m i 
(ga z, c .o .)  w y n a jm ę  m a ł 
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u  
na  o k re s  3 la t .  S zcze - 
c in - P o d ju c h y .  u l .  E le k ­
to ra ln a  1 a. 1456-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
P T H W  O /S z c z e c in , k o n ­
w o je n t  n r  124. 1399-G

J A N  B U R  D Z IA K  z g u b ił  
b a rd z o  w a ż n y  d o k u ­
m e n t .  Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za w y s o k ą  n a g ro ­
dą . 1446-G

ie ”  B iu r o  R e k la m " i  O g ło s z e ń , 70-^550 " s ź ć ż e c in .  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  f s w  P ra s a —K s ią ż k ą — R u c h  n a  te re n ie  K r a ju ,  
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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ANTENY ZBIORCZE nie 
dotarły jeszcze wszędzie. 
Starsza zabudowa to — nie 
stety — tradycy jn i) las an- 
te-n te lew izyjnych  (i... mnó­
stwo pracy dla dekarzy).

W K S M .Y  W  Ż Y C IE  n o w e  c e n y  
• n e r g i i  e le k t r y c z n e j  i g a zu  o ra z  
w y ższe  o p ła ty  za u ż y t k o w a n ie  c e n ­
t r a ln e g o  o g rz e w a n ia  i  c ie p łe j  w o ­
d y .  W  z w ią z k u  x ty m  s k o n ta k to ­
w a l iś m y  s ię  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
» » in te re s o w a n y c h  in s t y t u c j i ,  p ro  
«w ie o szc z e g ó ło w e  w y ja ś n ie n ia ,  w  
j a k i  spo sób  o b e c n ie  p ła c ić  b ę d z ie ­
m y  za m ie s z k a n ie  i e n e rg ie  > ską d  
m a m y  d o w ie d z ie ć  s ic  i le  w y n ie s ie  
w  s u m ie  n o w a  o p la ta .

Z - C A  d y r e k to r a  Z a k ła d u  ttn e rg e - 
tyczu eg -o  ,M. S tę p ie ń : W  c ią g u
lu te g o  » ' k a ż d y m  m ie s z k a n iu  z o ­
s ta n ie  o d c z y ta n y  s ta n  w s k a z a ń  l ic z ­
n ik ó w  e le k t r y c z n y c h  i ga tto w ye b . 
o d  te g o  m o m e n tu  za e n e rg ie  p ła ­
c ić  t rz e b a  b ę d z ie  w y ż s z e  o p ła ty .  
K a ż d y  lo k a lo r  o t rz y m a  n o w ą  k s ią ­
ż e czkę , x p o d w y ż s z o n ą  o d p o w ie d ­
n io  k w o tą  a b o n a m e n tu .

M ie s z k a ń c y  b u d y n k ó w  a d m in i­
s t r o w a n y c h  p rze z  M P G M . w  k t ó ­
r y c h  je s t  c e n t r a ln e  o g rz e w a n ie  o ra z  
c ie p ła  w o d a , o t r z y m a ją  w  c ią g u  
te g o  m ie s ią c a  (p o c z tą  b ą d ź  p rze z  
d o z o rc ó w ')  a n e k s y  d o  u m o w y  w 
s p r a w ie  c z y n s z u  za m ie s z k a n ie  — 
w y ja ś n ia  d y r .  ha cz. M ie js k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i M ie s z ­
k a n io w e j.  B rd z ie  ta m  w y m ie n io n a  
n o w a  s u m a , ja k ą  p o c z ą w s z y  o d  l u ­
te g o  bę dą  m u s ie l i  p o  w p is a n iu  
<#o a k tu a ln ie  p o s ia d a n y c h  k s ią ż ę - 
ea ek  o p ła c ić  n *  p o czc ie .

L o k a to r z y  m ie s z k a ń  s p ó łd z ie l­
c z y c h  m a ją  — ja k  zaw sze  — o b o ­
w ią z e k  u iś c ić  o p ła ty  c z y n s z o w e  (w  
ty m  ró w n ie ż  z n a jd u je  s ię s u m a  za 
p.o. i c ie p łą  w o r if- i do  50 ka ż d e g o  
m ie s ią c a  — m ó w i n a c z e ln ik  w y d z ia  
H i e k s p lo a ta c j i  z a so b ó w  W o je w ó d z ­
k ie g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M ie s z ­
k a n io w y c h  A . S udecka. D o  te j  
p o r y  na  k a ż d e j k ła te e  s c h o d o w e j 
w y w ie s z o n e  zo s ta n ą  w y k a z y  im ie n ­
ne  m ie s z k a ń c ó w  w ra z  z o d p o w ie d ­
n im i  s u m a m i. N a le ż y  je  w p is a ć  do

N IE D A W N O  z n o w u  u s ły s z a ła m  o 
p r z y p a d k u  k r a d z ie ż y  k a lo r y f e r a  z 
k o r y ta rz a  m ie s z k a ln e g o  b lo k u .  — 
Po p ro s tu  k to ś  w y k r ę c i ł  i z a b ra ł 
s o b ie  — w y ja ś n i ła  m i z n a jo m a  
m ie s z k a ją c a  na  o s ie d lu  Z a w a d z k ie ­
go .

S ły s z a ła m  też. że w  je d n y m  z lalo 
k ó w  w G o le n io w ie  w s z y s c y  w ie d z ą  
n a w e t k to  z a m o n to w a ł w  s w o im  
m ie s z k a n iu  d o d a tk o w y  „ g w iz d n ię ­
t y "  z k o r y ta rz a  g r z e jn ik .  U rz ę d rr lc z  
k a  w  O A D M  m ia ła  p o n o ć  o ś w ia d ­
c z y ć  o b u r z o n y m  lo k a to r o m , że pa ­
n u  te m u ... b y ło  za z im n o .

M y ś lę , że n ie  w s z y s c y , k tó r z y  n ie  
T a / m a rz n ą  w  m ie s z k a n ia c h  t r a k ­
tu ją  z a m o n to w a n e  w  b u d y n k u  u rz a  
d z e n ia  ja k o  te ż  i  s w o ją  ‘ w ła s n o ś ć ,

ba  b ę d z ie  p ła c ić  po  100 za k g  
m o rs z c z u k a  — c e n a  b ę d z ie  m u s la  
ła  w z ro s n ą ć . Z r e z y g n u ję  te ż  z za ­
m a w ia n ia  z C e n t r a l i  R y b n e j  g o to  
w y c h  d a ń  g a r m a ż e r y jn y c h .  T a m  
b o w ie m  l ic z ą  s o b ie  p o  214 z ł za 
k g  sm a ż o n e g o  b łe k i tk a .  A  k t o  m i 
to  k u p i?

T E N  b ły s k a w ic z n y  p rz e g lą d  
d w ó c h  b u fe tó w  p r a c o w n ic z y c h  
u ja w n i ł ,  że o b o w ią z u ją  w  n ic h  c e ­
n y  n ie  n a  p ra c o w n ic z ą  k ie s z e ń . ! 
je ś l i  m o ż n a  z ro z u m ie ć , że k a s z a n ­
k a  e zy  p a s z te to w a  m u s ia ły  p o d ro ­
żeć d o  100 z ł za k i lo g ra m ,  to  t r u d ­
n o  w y ja ś n ić  d la c z e g o  C e n tr a la  R y b ­
na  l ic z y  s o b ie  169 z l za  u s m a ż e n ie  
o w e g o  b lę k i t k a  (z g o d n ie  z u rz ę d o ­
w y m  c e n n ik ie m  p ła c im y  b o w ie m

Idziemy do Filharmonii

Pianistka z Japonii
W  P I Ą T E K  o  g . 19.30 i  w  s o b o tę  

o  g. 17 o d b ę d ą  s ię  w  F i lh a r m o n ii  
k o n c e r ty ,  w  k t ó r y c h  w y s tą p i  O r k ie ­
s tra  S y m fo n ic z n a  P F S  p o d  d y r e k ­
c ją  A r k a d iu s z a  B a s z to n ia  o ra z  s o l i ­
s tk a  z J a p o n i i  R in k o  K o b a y a s h i — 
fo r t e p ia n .  W  p r o g r a m ie :  U w e r tu r a  
d o  „ S n u  n o c y  le t n ie j ”  M e n d e ls s o h ­
n a , K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  A - d u r  
L is z ta  o ra z  V  S y m fo n ia  S c h u b e r ta .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  P F S  
w  g o d z . o d  12 d o  16, w  p ią te k  o d  
g . 17.30 a w  s o b o tę  o d  g. 15.30. Z a ­
m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  w  g o d z in a c h  
o tw a r c ia  k a s y  —  n r  22-12-52.

p o s ia d a n y c h  k s ią ż e c z e k  1 u iś c ić .  
J e ś l i  d o  k o g o ś  ta  in fo r m a c ja  n ie  
d o tr z e  na  czas , to  p o  z a p ła c e n iu  za 
lu t y  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e j k w o ­
ty .  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  w y r ó w n a n ia  
z a n iż o n e j n a le ż n o ś c i, p r z y  o k a z j i  
d o k o n y w a n ia  m a r c o w e j w p ła ty .

N A  M A R G IN E S IE . D o  d z is ia j  t j .  
d© 3 lu te g o  ta k ic h  w y k a z ó w  n ie  
u d a ło  s ię  n a m  z o b a c z y ć . C z y  z a ­
te m  s ta rc z y  cza su  b y  lo k a to r z y  m o ­
g l i  d o k o n a ć  p o p r a w e k  w  p rz e k a ­
zach ?  C z y  —• d o p r a w d y  — n ié  le p ­
sze je s t  ro z w ią z a n ie  p ro p o n o w a n e  
p rz e z  M P G M . ( M o r)

Jeszcze o kupnie benzyny

Czytelnicy pytają
W  Z W IĄ Z K U  z r e a k ty w o w a n ie m  

s p rz e d a ż y  b e n z y n y  d la  k ie r o w c ó w  
p r y w a tn y c h ,  o t r z y m u je m y  o d  n a ­
s z y c h  C z y te ln ik ó w  sze re g  szczegó 
ło w y c h  p y ta ń  n a  te n  te m a t.  O to  
w ię c  o d p o w ie d z i n a  n a jc z ę ś c ie j

Do następnej 
Gwiazdki?

P R Z E D  w e jś c ie m  d o  D o m u  M a 
r y n a rz a  s to ją  d w ie  o k a z a łe  c h o in  
k i  — w s p o m n ie n ie  p o  m in io n y c h  
ś w ię ta c h . P rz e d  m ie s ią c e m  jeszcze  
s t r o jn e  w  ś w ie c id e łk a  i  k o lo ro w e  
ż a r ó w k i ,  p rz e d s ta w ia ją  d z iś  w id o k  
ra c z e j o p ła k a n y .  C zy  m a ją  t a k  s ta ć  
d o  n a s tę p n e j G w ia z d k i.  ( ro w )

d o  z a b ra n ia  k t ó r e j  m a ją  w id o c z n ie  
p r a w o .  W  p r z e c iw n y m  r a z ie  n ie  
m o ż n a  b y  s ię  b y ło  c h y b a  d o s z u ­
k a ć  n a  k o r y ta rz a c h  a n i je d n e g o  
g r z e jn ik a .

O c z y w iś c ie ,  że n i k t  n ie  je s t  w  
s ta n ie  u p i ln o w a ć  z ło d z ie ja ,  c h o c ia ż ­
b y  b y ł  n im  n a jb l iż s z y  s ą s ia d . A o e -  
lo w a n ie  d o  lu d z k ic h  s u m ie ń  te ż  n ie  
o d n io s ło b y  p e w n ie  s k u t k u ,  bo  s k o ­
r o  k to ś  p r z y w y k ł  d o  b r a n ia  c u ­
d z y c h  rz e c z y , to  p o te m  t r u d n o  m u  
s ię  o d  te g o  o d z w y c z a ić .  N ie m n ie j  
r e a g u jm y  n a  w id o k  o s o b n ik a  z a b ie ­
ra ją c e g o  s ię  d o  d e m o n to w a n ia  k o ­
r y ta r z o w e g o  k a lo r y f e r a  w  n a s z y m  
b lo k u !  Jeszcze  t r o c h ę  z im y  n a m  
p o z o s ta ło . ., ( e b ) ,

za k i lo g r a m  te j  r y b y  po  45 z ł). 
T a k le h  p y ta ń  je s t  z re s z tą  z n a c z n ie  
w ię c e j.  B o  p rz e c ie ż  w  p o n ie d z ia ­
łe k  w  z a k ła d o w y c h  k io s k a c h  p o ją  
w i ły  s ię  k a s z a n k a  1 p a s z te to w a  z 
d r o b in  p o  200 z l za k g , a w c z o r a j 
za ło d ze  F a b r y k i  K a b l i  w  Z a lo -  
m iu  u s i ło w a n o  o fe ro w a ć  w ą tró b k ę  
po  310 z l.  Id e n ty c z n e  w ą tp l iw o ś c i 
w y w o łu ją  c e n y  b ig o s u  I f la k ó w  
k tó r e  w z ro s ły  p r a w ie  c z te r o k r o t ­
n ie .

T E N  s ta n  r z e c z y  w y w o ła n y  je s t 
w p ro w a d z e n ie m  d a ń  g a rm a ż e ry .i 
n y c h  s p rz e d a w a n y c h  p o  tz w  c e ­
n a c h  w o ln y c h  tz n . o p a r ty c h  o  k a ł  
k u la c ję  w ła s n ą  w y tw ó r c y .  N ie  ch ce  
m y  p rz e z  to  p o w ie d z ie ć , że w y ­
z n a c z o n o  je  na  z b y t  w y s o k im  p o ­
z io m ie  (c h o ć  i  ta k ie  p y ta n ie  c iś n ie  
s ię  na  u s ta ) . T Y L K O  C Z Y  T E  D A ­
N IA  P O W IN N Y  S IĘ  W  O G Ó L E  
Z N A L E Ź Ć  W  Z A K Ł A D O W Y C H  
B U F E T A C H ?  C z y  n ie  n a le ż a ło b y  
ic h  z a s tą p ić  a r t y k u ła m i  s p o ż y w c z y ­
m i s p rz e d a w a n y m i p o  „ tw a r d y c h ” , 
u r z ę d o w y c h  c e n a c h  ja k  np . s e ry . 
tw a r o g i ,  r y b y  w ę d z o n e .

W y d a je  s ię , że o s o b o m  o d p o w ie ­
d z ia ln y m  za z a o p a trz e n ie  p ra c o w  
n ic z y c h  k io s k ó w  i  b u fe tó w  z a b r a k ­
ło  p o  p r o s tu  w y o b ra ź n i i z d o ln o ­
śc i p r z e w id y w a n ia  s k u t k ó w  s w y c h  
p o c z y n a ń . P o  p ro s tu  p o p e łn i l i  b łą d  
u w a ż a ją c , że o p e r a c ja  z m ia n y  cen 
n ic z e g o  n ie  z m ie n i ła  i  m o ż n a  k o ­
p io w a ć  s ta re  w z o rc e  z a o p a trz e n ia , 
z czasó w  g d y  n i k t  n ie  p y t a ł  i le  co 
k o s z tu je ,  a le  p o  i le  czeg o  d a ją !

W  URZĘDZIE WOJEWÓDZ­
K IM  podjęto określone działa­
nia w  te j mierze. Prowadzą one 
do w ye lim inow ania z pracow­
niczych bufetów  dań zbyt dro­
gich. Trzeba je zastąpić inny­
m i. Czy to możliwe? Na pewno 
tak ! W ystarczy zrezygnować z 
zakupu dań gorących dostar­
czanych przez Zakłady Garm a­
żeryjne „Społem”  (stosuje się 
do n ich  wysokie narzuty) i za­
cząć produkcję we w łasnej sto­
łówce. Tenże b łęk itek przygo­
tow any w  „P arn icy”  będzie zna­
cznie tańszy niż dostarczony 
przez Centralę Rybną. Będzie­
m y także m usieli zmienić nieco 
śniadaniowe gusty i  zastąpić 
zbyt drogie w yroby w ę d lin ia r­
skie, serem lu b  twarożkiem.

W C Z O R A J  p rz e p ro w a d z o n o  w  
S z c z e c in ie  lu s t r a c ję  w s z y s tk ic h  b u ­
fe tó w  i  k io s k ó w  z a k ła d o w y c h , u r u ­
c h a m ia ją c  je d n o c z e ś n ie  o b w o ź n ą  
sp rze d a ż  ta ń s z y c h  a r t y k u łó w  s p o ­
ż y w c z y c h . P o d o b n e  z a le c e n ia  s k ie ­
r o w a n e  z o s ta ły  d o  w s z y s tk ic h  n a ­
c z e ln ik ó w  m ia s t i  g m in . Z le c o n o  
ta k ż e  s z c z e c iń s k im  o d d z ia ło m  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  C e n  i P a ń s tw o  
w e j  I n s p e k c j i  H a n d lo w e j d o k o n a n ie  
r e w iz j i  k a l k u la c j i  c e n  s p o rz ą d z a n e j 
w  z a k ła d a c h  g a r m a ż e r y jn y c h  n a ­
szego m ia s ta . W  p r z y p a d k u  s tw ie i -

p o w ta rz a ją c e  s ię  w ą tp l iw o ś c i ,  k tó r e  
u z y s k a l iś m y  w  d y r e k c j i  s z c z e c iń ­
s k ie g o  C P N :

•  Z a k a z  s p rz e d a ż y  b e n z y n y  w  
k a n is t r y  o b o w ią z u je  o c z y w iś c ie  n a ­
d a l,  t a k  w ię c  c h c ą c  ją  k u p ić  n a ­
le ż y  je d n a k  u r u c h o m ić  w ó z  o d s ta ­
w io n y  „ n a  k o ł k i ” .

•  K w e s t ia  k u p n a  je d n o ra z o w o  
2 lu b  3 „d z ie s ię c io d n io w y c h ”  p o r ­
c j i  p a l iw a  n ie  zo s ta ła  je szcze  ro z  
s t r z y g n ię te  p rz e z  c e n tr a lę  C P N .

•  T a n k o w a ć  s a m o c h o d u  n ie  m u ­
s i t y l k o  i  w y łą c z n ie  je g o  w ła ś c i­
c ie l,  le c z  m o że  to  o c z y w iś c ie  u c z y ­
n ić  —  z g o d n ie  z k o d e k s e m  d ro g o ­
w y m  — k a ż d a  o so b a  u p r a w n io n a  
d o  p ro w a d z e n ia  ta k ie g o  p o ja z d u . 
P o w in n a  o n a  n a tu r a ln ie  p o s ia d a ć  
p o tw ie r d z e n ie  o p ła ty  s k ła d k i  P Z U  
za 1981 r.

•  P o ja z d y  in w a lid z k ie  ta n k u ją  
na  s ta c ja c h  b e n z y n o w y c h  w y ty p o ­
w a n y c h  d la  o b s łu g i p r y w a tn y c h  
k ie r o w c ó w ,  a ta k ż e  w  b e n z y n ia r -  
n ia c h  w y d z ie lo n y c h  d ła  ta k s ó w k a ­
r z y  (p r z y  u l .  u l .  K a d łu b k a  i  S zo ­
p e n a ) . P o s ia d a c z o m  t y c h  w o z ó w , 
k t ó r z y  m a ją  u p o w a ż n ie n ia  na  za­
k u p  p a l iw a , w y d a w a ć  s ię  je  b ę ­
d z ie  w  p o d w ó jn ie  z m n ie js z o n e j 
i lo ś c i  ( tz n . z a m ia s t n p . 20 1 na  t y ­
d z ie ń  — 20 1 n a  d w a  ty g o d n ie ) .

(m o r)

A śmieci leżą...
IL E K R O Ć  w  m ie ś c ie  o d w i lż  u w o l ­

n i  ze ś n ie g u  s k w e r y  n a  u l ic a c h  1 
w  p a rk a c h , p rz e d  o c z a m i p rz e c h o d ­
n ió w  ro z ta c z a ją  s ię  ra c z e j s m ę tn e  
w id o k i.  T r a w n ik i  b o w ie m  w  w ie lu  
m ie js c a c h  p o k r y te  są spo cą  w a r s t ­
w ą  n a d g n iły c h  ś m ie c i.  A n i  ra z u  n ie  
z a u w a ż y l iś m y  je d n a k  n ik o g o  —  k to  
k o r z y s ta ją c  ze s p r z y ja ją c e j  p o g o ­
d y  — p o s p rz ą ta łb y  n ie c o  te  m ie j ­
sca . W id o c z n ie  d la  p r a c o w n ik ó w  
P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j  
l i c z y  s ię  je d y n ie  t r a d y c ja  w io s e n ­
n y c h  p o rz ą d k ó w ., ,  ( m o r ) ,

d z e n ia  ja k ic h k o lw ie k  n ie p r a w id ło  
w o ś c i — w in n i  zo s ta n ą  s u ro w o
u k a r a n i.

DECYZJE zostały podjęte. 
Starano się naprawić społeczne 
i ekonomiczne sku tk i niezbyt 
przemyślanych posunięć. Nie 
sposób jednak powstrzymać się 
od re fleks ji, że całego tego za­
mieszania i niezadowolenia — 
można było ła tw o uniknąć.

(W.T.)

Kcmunikat WPKM
Z  D N IE M  4 b m . z o s ta n ie  u r u c h o ­

m io n a  l in ia  a u to b u s o w a  n r  51 b is  
w  r e la c j i  u l .  W io s n y  L u d ó w  (p ę t ­
la )  — u l .  K o ł łą ta ja  (p ę t la ) .  A u to b u ­
sy  t e j  l i n i i  b ę d ą  k u r s o w a ły  w  d n i  
p o w s z e d n ie  w  g o d z in a c h  s z c z y tó w  
p rz e w o z o w y c h  c o  20 m in u t .  J e d n o ­
c z e ś n ie  d o ty c h c z a s o w y  p rz y s ta n ę «  
l i n i i  n r  51 u s y tu o w a n y  n a  u l .  C h o ­
p in a  z o s ta je  p rz e n ie s io n y  na  p ę t lę  
a u to b u s o w ą  p r z y  u l .  W io s n y  L u ­
d ó w .

NA targowisku przy ul. M ic­
kiewicza czynne by ły  ty lko  dwa 
kram y. Reszta budek — zamk­
nięta na głucho.

W  je d n y m  z k io s k ó w  w y b ó r  b y ł 
n a w e t  n ie  n a jg o rs z y :  w ło s z c z y z n a  
m a rc h e w , c e b u la , ja jk a ,  s z c z y p io r  
(20 z ł za p ę c z e k ), n a ć  p ie t r u s z k i 
(15 z ł za p ę c z e k ), b y ł  n a w e t t a k i  
r a r y ta s  ja k  m a je r a n e k .  O czyw iśc ie .
— d u ż y  w y b ó r  z a g ra n ic z n y c h  g u m  
d o  ż u c ia , c u k ie r k ó w  i  n a w e t cze ­
k o la d  (m a ła  ta b l ic z k a  f i r m y  S u ­
ch a  r d  — 160 z ł) .  W  d r u g ie j  budce.
— t y l k o  c e b u la , w ło s z c z y z n a , s e le ­
r y  i  fa s o la  (180 z ł za ł  k g ) .

N a c a ły m  ta rg o w is k u  — a n i je d  
n e g o  ja b łk a ,  z ie m n ia k a , k a p u s ty ,  
p o ra  i b u r a k a !

Z K O LEI na pl. Kilińskiego 
na Nicbuszewie (choć i tu  czyn­
ne by ły  ty lko  nieliczne stoiska)
— wybór nieco bogatszy. Prze­
de wszystkim  sporo jabłek róż­
nych odmian i gatunków w  ce­
nie od 60 do 90 zł za 1 kg. By­
ła włoszczyzna, marchew, sele­
ry, pory (20 zł za sztukę), b ru k ­
selka (80 z ł za 1 kg), chrzan (80 
z\ za 1 słoik, słono!), no i p ie ­
truszka na wagę (30 zł za ł  kg), 
co ostatn io jest rzadkością (pie­
truszkę można było dostać ty l­
ko we włoszczyźnie). B y ł także 
szczypior i  nać pietruszki, ale 
i tu  brakowało ziemniaków, bu­
raków  i kapusty.

KO M PLETN IE zaskoczyła nas 
sytuacja na rynku turzyńskim . 
Największe szczecińskie ta rgow i 
sko, w torek czyli dzień targowy
— a tu pustki. Opustoszałe stra 
gamy, pozamykane budy, na pla­
cu - -  k ilk a  „Żuków ” . W jed­
nym sprzedawano kapustę (9 zł 
za l  kg), w  innym  — cebulę. 
Jabłka — ty lko  na jednym  stra 
ganię.

P r a w ie  z u p e łn ie  z n ik ł  d r ó b .  za 
to  p o d s k o c z y ły  c e n y . Z a  k o g u ta  
ś re d n ie j  w ie lk o ś c i ż ą d a n o  900 z ł 
J a k o  c ie k a w o s tk ę  „ k r y z y s o w ą ”  o d ­
n o to w a l iś m y  n o w o ś ć  — n u t r ie  (500 
z ł za s z tu k ę , o c z y w iś c ie  s p ra w io n a  
ju ż ,  b e z  fu te r k a ) .

M a ło  b y ło  j a je k  (15 d o  18 z ł za 
s z tu k ę ) ,  za p ó ł l i t r a  ś m ie ta n y  c h c ia  
n o  80 z ł, a za g łó w k ę  c z o s n k u  — 
35 d o  40 z ł. F a s o lę  s p rz e d a w a n o  
n a w e t  po  200 z ł za 1 k g ,  a g ro c h  
po  80 z ł za 1 k g .

W  S U M IE  o fe r ta  z n a c z n ie  u b o ż ­
sza n iż  na  d w ó c h  n o z o s ta ły c h  r y n ­
k a c h . O b ra z  te n  n ie  b y łb y  je d n a k  
o e łe n , g d y b y ś m y  n ie  w s n o m n ie l i .  
że p r z e t r z e b io n y  z o s ta ł do ść  g r u n ­
to w n ie  tu r z y ń s k i  p c h l i  t a r g  i  c a ła  
ta  je g o  s p e c y f ic z n ą , f o lk lo r y s t y c z ­
na  o to c z k a  z p iw k ie m ,  t r a n s a k c ja ­
m i z ra c z k i  d o  r ą c z k i.  s z e o ta n v m i 
o f e r ta m i  i  to w a r a m i za p a z u c h ą . 
W id o k  je d y n e g o  t y l k o  o a t r o lu  l u ­
s t r u ją c e g o  ta rg o w is k o  d z ia ła  je d ­
n a k  n ie z w y k le  s k u te c z n ie ...

W R A C A J A C  zaś d o  za sa d n icze g o  
te m a tu  c z y l i  z a o n a trz e n ia  r y n k ó w ,  
n a le ż a ło b y  w y c ią g n ą ć  n a s tę p u ia c y  
w n io s e k :  je s t  b a rd z o  k r u c h o .  W ła ­
ś c iw ie  tr z e b a  b y  o b je c h a ć  w s z v s t-  
k ie  t r z y  ta rg o w is k a ,  b y  s k o m o le -  
to w a ć  p e łe n  z e s ta w  J a rz y n  w c h o ­

Pomysł na dobrq zabawę

Harcerska sobota 
w kinie

W O L N E  S O B O T Y  w  s z k o ­
ła c h  ro z w ią z u ją c  sze re g  p r o ­
b le m ó w  s p o łe c z n y c h  s tw a r z a ją  
n o w e , m . in .  w c ią ż  n ie  z a s p o k o ­
jo n e  z a p o trz e b o w a n ie  n a  c ie ­
k a w y  i  p o ż y te c z n y  p ro g ra m  
z a ję ć  d ła  d z ie c i p o z b a w io n y c h  
w  ty m  cza s ie  d o m o w e j o p ie ­
k i .

Z  z a d o w o le n ie m  o d n o to w u je  
m y  k o le jn ą  in te r e s u ją c ą  p r o ­
p o z y c ję  s o b o tn ie j z a b a w y , ty m  
c ie k a w s z ą , że p o c h o d z i od h a r ­
c e rz y .

W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  6 bm . 
o g o d z . 11 w  k in ie  „ P o lo n ia ”  
o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  p n . „ H a r ­
c e rs k a  s o b o ta  w  k in ie ” . J e j 
p r o g r a m  p r z e w id u je  na  p o ­
c z ą te k  p ó łg o d z in n ą  z a b a w ę  >■ 
n a u k ą  o k r z y k ó w  i p io s e n e k  
h a r c e r s k ic h ,  h a r c e r s k ie  g r y  i 
p lą s y . N a s tę p n ie  w y ś w ie t lo n y  
z o s ta n ie  f i l m  „ P ie r ś c ie ń  k s ię ż ­
n e j  A n n y ”  — s e n s a c y jn a  k o ­
m e d ia  m ło d z ie ż o w a  z w ą tk ie m  
h is to r y c z n y m  ro d e m  z „ K r z y ­
ż a k ó w ” .

B i le t  k o s z tu je  8 z ł. p r / e z o r  
n i m o g ą  z a o p a trz y ć  s ię  w  b i ­
l e t y  w  p rz e d d z ie ń  — 5 lu te g o  
b r .  ( ł)

d z ą c y c h  w  s k ła d  z w y k łe j  w ło s z ­
c z y z n y . A  g d z ie  z ie m n ia k i,  b u r a ­
k i ,  k is z o n a  k a p u s ta  i o g ó rk i?

N ie  ta k  d a w n o , je ś l i  na w e t, zd a ­
r z a ły  s ię  ja k ie ś  b r a k ł  z a o p a trz e n io ­
w e  to  n a jm n ie j  d o ty c z y ło  to  t a r ­
g o w is k . T e ra z  c h o d z i s ię  n a jc h ę t­
n ie j  d o  s k le p u  p a ń s tw o w e g o  I 
z a o p a trz e n ie  le p sze , i  c e n y  g o d z iw -  
sze, i  b y w a ją  te ż  m ro ż o n k i,  k tó r e  
t r a d y c y jn ie  j u ż  r a tu ją  nasz r y n e k  
w a r z y w n o -o w o c o w y  p rze d  g e n e ra l­
ną  k la p ą . < m w )

Notatnik szczeciński
•  K L U B  H i - F i  za p ra s z a  na k o *  

le jn e  s p o tk a n ie , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię 
d z iś  o  g . 20 w  s a li k in a  „ Z a m e k ” . 
W s tę p  b e z p ła tn y .

•  K L U B  „ B o n  T o n ”  p rz y  a l. W yz  
w o le n ia  85 o g łasza  z a p is y  na 3 -s to p  
n io w y  k u r s  k r o ju  i  s z y c ia . S p o t­
k a n ie  o r g a n iz a c y jn e  4 b m . o g. 
17 w  k lu b ie .

•  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  M ło d y c h  
P is a rz y , w s p ó ln ie  z k lu b e m  „P o c z -  
t y l i o n ”  p o w o łu je  d o  ż y c ia  S e k c ję  
Ż y w e g o  S ło w a , p rz y  p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  S K M P  — s a lo n a c h  L i t e r a c ­
k ic h  „ G r e m iu m ” . W  s e k c j i  m ile  
w id z ia n a  b ę d z ie  m ło d z ie ż  s z k ó ł 
ś re d n ic h , u z d o ln io n a  w  r e c y ta c j i  T 
p o e z ji ś p ie w a n e j.  Z g ło s z e n ia : S zcze ­
c iń s k i  K lu b  M ło d y c h  P is a rz y  p r z y  
Z W  Z S M P , 70-478 S zc z e c in  a l W o j.  
P o ls k ie g o  69.

•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM  p r z y  
u l.  J o d ło w e j 7 i n fo r m u je ,  że 4 b rr i. 
o  go dz . 16 w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  m o ­
d e la r n ia  s z k u tn ic z a , a 5 bm . o  g, 
17 o d b ę d z ie  s ię  t u r n ie j  s z a c h o w y .

•  D Y R E K C J A  Z b io rc z e j S z k o ły  
G m in n e j,  P O P  i K o m e n d a  S zcze pu  
Z H P  im .  „ S z a r y c h  S z e re g ó w ”  w  
R e s k u  z e b ra ła  na  rzecz  p o w o d z ia n  
k w o tę  20 717 z ł od  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j j  k w o tę  3 650 z ł o d  p r a c o w n i­
k ó w  o ra z  d a r y  w  p o s ta c i o d z ie ż y , 
o b u w ia  i ś r o d k ó w  h ig ie n y .

Krorika wypadków
K R O T K O  p rz e d  go dz . l l  na. u l  

W ie rz b o w e j,  „ F ia t ”  125-p n r  r e j  
S Z D  3708 n a  w y s o k o ś c i p o s e s ji 133 
p o t r ą c i ł  c h ło p c a  n ie  u s ta lo n e g o  n a ­
z w is k a . w  w ie k u  7—8 la t .  D z ie c k o  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  M IE J S C O W O Ś C I O s in a  k o ło  
N o w o g a rd u  p o o e łn i ł  s a m o b ó js tw o  
o rz e z  p o w ie s z e n ie  2 7 - le tn i m ę ż c z y z ­
n a . P r z y c z y n y  b a d a  m il ic ja .

W E  W S I C z a rn e  gro . P ło ty ,  w s k u ­
te k  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z ­
n e ! s ta n ę ła  w  o g n iu  c h le w n ia ,  w ła s  
n o ść  m ie js c o w e g o  h o d o w c y . S p ło ­
n ą ł d a c h , pasza, s p a l i ło  s ie  ż y w c e m  
U  p ro s ią t .  W  R e w a lu  po sz ła  z d y ­
m e m  d r e w n ia n a  w ia ta  m ie js c o w e g o  
r o ln ik a .  S t r a ty  — 100 ty s . z ł.

W  W id z o w ie  z a o a li ł  s ię  w c z o r a j 
a u to b u s  W P K M . P r z y c z y n a : z w a r ­
c ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  s i l n i ­
k a . N a  szczęśc ie  o g ie ń  s t łu m io n o  w  
z a ro d k u , s t r a t y  n ie  są w ię c  w y s o ­
k ie .  <ap)

Foto: Z Jodkowski

Czekamy na książeczki i wykazy

Jak zapłacić czynsze 
oraz za światło i gaz?

Czego to ludzie nie kradną?

Grzejnik też się przyda!

Lista braków większa niż oferta

Targowiska -  puste
O TEJ PORZE ROKU na tar gowiskach zawsze było krucho 

i  ja rzynam i i owocami, ale ta k ie j „posuchy”  jak teraz jeszcze 
nie mieliśmy. O dwiedziliśm y w czora j szczecińskie ryn k i i to co 
zauważyliśmy dało w  sumie niewesoły obraz.


